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Wszyscy dzisiaj do urny wyborczej!
Cd mówi min. laleski c necie Waldemara^a. - Mowa p. pro
kuratora Kaniewskiej w prticssie U. 0. W. 18 żywych po
chodni pod Wieluniem. - Skażanie szajki ruskich szpiegów 

w Cżortkowle. J  Poczęstował Kolsgę tłuczonem szkłem.
RADA MINISTRÓW.

Warszawa, 3. marca (Tel. G. P.) 
2. marca br. pod przew. wicepremiera 
Barrtla odbyło się pobiedzenie Rady 
ministrów, na którem uchwalono sze
reg projektów rozporządzeń Prezyden
ta RzpMej.

—— o—
DEKRET O PRAWACH PROFESO

RÓW UNIW.
(Telefonem od ilastego korespondenta.)

Warszawa, 3. marca. (psi. W tych 
dniacn ogłoszony będzie dekret Prezy
denta Rzplitej, normujący stosunki 
prawne profesorów i nauczycieli szkól 
wyższych.

——-o
jrm TO LTTĄ  U S T A W Ą  B U D O W L A N A .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. marca. (ps). W jed
nym z najbliższych numerów „Dzien
nika Ustaw" pojawi się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o not iwie budo
wlane]. Nowy dekret unifikuje usta- 
wodastwo budowlane na tereąie całego 
państwa.

i
p r z e r a ż a j ą c a  c i e m n o t a  w i e ś n i a 

k ó w  W  LUBELSKIEM.
Hrnbisfców 3. marca. (Tel. G. P.) Tłum 

mieszkańców osady Uchań napadł w cza
sie ćwiczeń na strażaków, usiłując ich o- 
bić. Policji wraz ze strażakami udało się 
przy pomocy sikawek rozprószyć tłom. 
Napaść była wymkiem agitacji jakichś 
ludzi, którzy wmawbU w tłum, że „straż 
pożarna to wymysł szatana" (t).

hfjdn l/erganez Pau/o V e r g a n e z

■BRAT PRZECIWKO BRATU.
(Do artykułu la str. 9.).

MIN. HERMES OTRZYMAŁ NO W Y  
PRZYDZIAŁ.

Berlin 3. marca.. (Tel. G. P.) Przewo
dniczący delegacji niemieckiej do roko
wań handlowych z Polską min. Hermes 
który powrócił w d. 2. bn,. do Berlina, 
otrzymał nominację na rozjemcę w zatar 
gach zarobkowych pomiędzy robotnika
mi i pracodawcami w przemyśle Zagłębia 
Sary. Hermes urzędować ma w Saar
brucken.

SŁYNNY WULKAN SANIORUF 
ZNÓW DZIAŁA.

Rzym. 3. m ara. (Tel. G. P.). Wnl- 
nań Santoiin, na morzu Egejakiem, 
jes‘ znowi czynny. Słuspy. ogniste, w y
sokości 300 metrów, : buchają z jego 
kratęru W pobliżu wulkanu powstała 
5 innych kraterów, z których przy 
silnych detonacjach wypływa lawa. 
(Wyspa Saiitorin w okresie 1SB6-1870 

.była terenem gwałtownych erupcji, 
które zm’eń’cłv i©i ,lAnif.isurncuś

c h le b  MERKURY nm, lasi
mifiisłHj
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do nabycia w  pierwszorzędnych 
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uisziiscu Obywanie do urnu ûiiDorczei!
W Y P E Ł N IE N IE  O B O W IĄ ZK U  W YB O R C ZE G O  ZADECYDUJE O TEM, JAKI B ĘD ZIE  PR ZY SZŁY  
SEJM. PRZED  KTÓRYM STÓJ4  T  AK  DONIOSŁE ZA DA NIA . —  M USIM Y GŁOSOW AĆ W SZY S C Y  NĄ

LISTĘ  N A R O D O W Ą  I R ZĄ D Ó W  Ą.
Lwów, 4 marca.

Jedno jest hasło i jeden nakaz 
dnia dzisiejszego: do urny! Pełna, 
wyższa niż kiedykolwiek frekwen 
cja wyborcza jest koniecznością 
chwili.

Najcięższy błąd tworzy niedo
cenianie 'roli najbliższego Sejmu 
i to typowe dlła niektórych ludzi 
twierdzenie: „z Sejmem czy bez 
Sejmu rząd doskonale da sobie ra
dę". Rząd jest w pracy swej skrę
powany i ograniczony. Ogranicze
nia te, mimo pełnomocnictw bar
dzo znaczne, nakłada Konstytucja. 
Wiele dziedzin życia publicznego 
chroma dotąd i niedomaga, ponie
waż ich ustawowe unormowanie 
jest wylącznem prawem Sejmu. 
I to właśnie Sejmu najbliższego, 
któremu przysługiwać będą wyjąt- 
Kowo rozległe prerogatywy w prze - 
prowadzaniu reform ustrojowych.

Dlatego nie jest obojętne, jakim  
będzie ten Sejm. Gdy zawiedzie, 
gdy nie potrafi wyłonić większości, 
zdoflnej do współpracy z rządem, 
te ogromne prace, które ugrunto
wać mają nowy, lepszy ład w  Pol
sce, nie ruszą z miejsca. M :mo dal
szego rozwoju kultury materjalnej 
w życiu politycznem, pozostanie 
„status quo“. Nadal niejasny po
zostanie stosunek władzy ustawo
dawczej i wykonawczej —  źródło 
tylu konfliktów i przesileń. Nadal 
podnosić będzie głowę hydra par- 
tyjnictwa, dziś, ale nie na zawsze 
starta, i walczyć o pierwsze miejsce 
przy sterze państwa. Aby wreszcie 
użyć pizykładu naibliższego —  je
śli wybory nie wydadzą Sejmu, 
dojrzałego do pozytywnej pracy, 
Lw ów  nadal i bezterminowo bę
dzie miastem bez autonomii, rzą- 
dzonem przez fiskalno-etatystyczne 
doktrynerstwo.

Dlatego musimy głosować 
wszyscy. Musimy głosować, aby 
wprowadzić do Sejmu jak najwię
kszą liczbę ludzi uczciwych i pra
cowitych, ludzi, których oczu i ro
zumu nie przesiania obłęd partyj
ny. Musimy głosować, aby jak naj
mniej było w  Sejmie demagogów, 
lub tępych nierobów, głosujących 
na komendę. Musimy głosować, a -  
by miasto nasze, aby powiały na
sze posiadały reprezentantów, dba
łych o dobro swego środowiska. 
Musimy głosować, ponieważ każdy 
nasz zmarnowany głos powiększa 
szanse wyborcze kandydatów z 
tych obozów, których hasłem i 
sztandarem jest wieczna, aż do 
zniszczenia walka, wydana Polsce.

Musimy wreszcie głosować tak, 
aby bodaj w  ostatnim momencie 
ocalić jedność narodową, rozbitą

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

D r .  L A U T E R S T E W
Lwów, Sykstntka 37, (róg Słowackiego;. 
Leczenie wlotów, plam, *  imion, etłktro- 
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przy układaniu list wyborczych. 
Musimy głosować na tych, którzy 
gotowi są współpracować z rządem.

Nie trzeba nam bowiem w  przy
szłym Sejmie opozycji, któraby 
przez demonstracyjne wnioski i 
nieliczące się^iz aiczem uchwały 
dobiła nasz parlamentaryzm i spra

wiła', by rządy bez Sejmu stały się 
koniecznością. Nie trzeba nam po
słów -  agitatorów, uczących spo
łeczeństwo, jak można z cynizmem 
sabotować interes państwa.

Musimy głosować wszyscy tak, 
aby rząd Marsz. Piłsudskiego, dzię
ki wysiłkom Łtćregc uniemożliwio

na została kradzież grosza publi
cznego, położone kanony moralne 
życia politycznego, ugruntowana 
waluta, pobudzony do nowego ry t
mu przemysł i handel, niemal do 
przedwojennej skali po'n iesiońa 
gospodarka rolna, uporządkowane 
stosunki wewnętrzne, ugaszony 
płomień walk narodowościowych, 
do nieznanych prztdtem  w yżyn 
podniesiona powaga Polski za gra
nicą, —  aby rząd, który tego doko
nał, znalazł w  przyszłym  Sejmie 
pomoc i rzeczową współpracę.

Jak spoirczęftstwo zda egzamin
wyborczy.

W Y N IK  W Y B O R Ó W  BED ZIE  M IARĄ, JAK DALEKO  ZA SZE D Ł  PROCES P R ZE B U D O W Y  PSYC H I
KI POLSKIEJ, ROZPOCZĘTEJ W  MAJU 1926. —  C ZYN  M AJO W Y B Y Ł  SAM O ZAC H O W AW C ZYM  
ODRUCHEM NARODU, KTÓREMU GROZIŁA ŚMIERĆ. —  D LA  U T R W A L E N I/  P A Ń ST W A , W  N A 
RODZIE MUSI SIĘ  ZBUDZIĆ  IDEOLOG JA CZYNU . —  Ż N IW O  OKRESU PRZEDW YBORCZEGO . —  

W A R A  OD Ś W IĘ T  YCH H ASEŁ D LA  OSIĄGNIĘCIA NISKICH CELÓW .
{.) Wybory, które dziś odbędą się" 

po raz trzeci od chwili odzyskania 
niepodległości, będą miały doniosłe 
znaczenie dla dalszego rozwoju na
szej państwowofci. Dla scharaktery
zowania tej roli, jaką tak sam akt 
wyborów, jak jeszcze więcej okres 
przedwyborczy odgrywa w przebudo
wie psychiki polskiej, podajemy po
niżej w streszczeniu znakomite prze
mówienie proi. dra Franciszka Groe- 
ra, wygłoszone w dniu “t9. lutego na 
zeb^niu lwowskiego oddziału Prawi
cy Narodowej i K'ubu Zachowawczej 
pracy państwowej.

Lwtrw, 4 marca, 
rtzien 4 marca będzie zaprawdę 

dniem historycznym, dniem ogro
mnej wagi dlla państwa polskiego. 
Rostrzygme on, czy w Narodzie

polskim rozbudziły się w dostate- 
cznej sile czynniki par s ł o w o 
twórcze i czy będą one mogły przy
jąć udział w postępie mocarstwo
wego rozwoju naszej Ojczyzny, 
dla tego chociaż z? wcześnie jest 
dzisiaj mówić o wynikach akcji 
wyborczej, a za późno na publicy
styczną agitację, to jednak warto 
uprzytomnić sobie wszystko to, do 
czego doprowadzić byia winna 
obecna sytuacja wybo cza i jakie 
są jej wyniki, niezależnie od a-yt- 
metyćżnego upostaciowania się na
szych przyszłych ciał ustawodaw
czych.

Rzut oka wstecz, na tę najbliż-

M n  imMMs i  s p t n t
N IE W Ą T P L IW Y  POGROM NAR. DEMOKRACJI. —  SOCJALIŚCI 
SPO D ZIE W AJĄ  SIĘ ZDOBYCIA  50% M A N D A TÓ W  W IĘCEJ. —  

W  CALEM P A Ń S T W IE  ZGŁOSZONO 716 LIST.
iT&sfonem rui naszego korespondenta).

f»
WSZĘDZIE DD NABYCIA I f

Warszawa, 3 marca, (p s) W ia 
domości nadchodzące z całego kra
ju  wskazują na znaczne wzmożenie 
się agitacji w  ostatnich godzinach 
kampan ii wyborczej. Wszędzie od
bywają się zgromadzenia i wiece 
dość silnie frekwentowane. Sama 
stolica stoi pod silnym znakiem 
akcji wyborczej. Zarówno w mia
stach jak i na wsi należy się liczyć 
z brrdzo silnym udziałem wybor
ców w  głosowaniu choćby z tego 
względu, źe pogoda, jaka panuje 
w Polsce od tygodnia, sprzyja w y 
borom. P-zepowiednie stacji mete
orologicznej zapowiadają słonecz
ną niedzielę i temperaturę powy
żej 0.

O 440 foteli poselskich ubiega się 
tysiące kandydatów. Na podstawie 
doraźnej statystyki obliczu no, że w 
calem państwie zgłoszonych zosta
ło 716 liot w poszczególnych okrę
gach, które zostały uznane za w a
żne przez okręgowe komisje. Jeżeli 
chodzi o rezultat wyborów, to mi
mo wszystko trudno się bawić w  
jakieś proroctwa. Jedno jest jed
nakże pewnem, że najsilniejsze da
wniej stronnictwo, dysponujące 
największą ilością mandatów w  da 
nym parlamencie, Narodowa De
mokracja, wyjdzie z tych wyborów  
zdziesiątkowana, Mandaty te roz- 
dz elą mięJzy sobą prawdopodobnie

obóz sanacyjny i socjaliści, którzy 
liczą na powiększenie swego stanu 
posiadania conaimniej o iakich 
50%.

Również należy się liczyć z po
większeniem stanu posiadania u ko- 
mundatów, co przyszły historyk parta 
mentaryz/mu polskiego zanotuję, na 
conto i odpowiedzialność Narodowej 
Demokracji, która robiła wszystko, co 
możliwe, aby zanewnić komunistom 
egzystencję w walce wyborczej.

Wyniki wyborów będą, mniei wię
cej dokładnie znane dopiero w ponie
działek wieczór. albo we wtorek 
przedpoł., a to ze względu na oci 
ległość poszczególnych okręgów wy
borczych. Dziennikarze spodziewają 
sie, źe w niedziel; późną nocą będzie 
można znaleźć się w posiadaniu re
zultatów wybornych jedynie wielkich 
miast i ośrodków przemysłowych. W y 
ni'ki z okręgów położonych na wschód 
nich i zachodnich połaciach kiaiu do
trą dc. Warszawy przypuszczalnie do 
pi ero w ciągu poniedziałku.

Mimo wzmożonej agitaiii wybór- 
ozej pannje w kraju zupełny i całko
wity spokój. Wydane zostały wszelkie 
potrzebne zarządzenia, ażeby wybory 
■•rseszły w atmosferze jak najwięk
szego łada i porządku. Spodziewać 
się należy też, że niedziela jutrzejsza 
minie pod znakiem całkowitego spo
koju.

szą naszą przeszłość, da nam pier
wszoplanowe tło 'psychologiczne 
dzisiejszej sytuacji. W  t. 1926 dok
trynerska dyktatura W ładysława  
Grabskiego załamała się, pogrąża
jąc kraj w  najcplakańszy stan go
spodarczy. Całe społeczeństwo 
z biciem serca odczuwało ogrom 
niebezpieczeństwa, tęskniło za dy
ktaturą, a po cichu życzyło sobie 
nawet komisarza Ligi Narodów. 
To też nawet w  łonie dzisiejszych 
stronnictw opozycy jmych powstał 
wówczas projekt zamachu stanu. 
Objęcie władzy przez Witosa po
krzyżowało te plany, ale jednocze
śnie doprowadziło sytuację do 
krańców możliwości.

I wtedy powstał cizyn majowy 
Marszałka Piłsudskiego. Czyn ten 
musimy uważać za samozacho
wawczy odruch Narodu, który 
przez przeszło lat 5 walczy, z cią- 
głem niebezpieczeństwem śmierci; 
Czyn majowy Marszalka Piłsud
skiego uratował po raz drugi Pań
stwowość polską, jak uratował ją  
zrządzeniem Bożen Cud nad W i
słą.

AJe czyn ten dla ustabilizowania 
rozwojowej drogi dla mocarstwo- 
wości polskiej na długie lata i na 
wieki całe nie wystarcza. Nie w y
starcza tu nawet ustanowienie rzą
dów silnej ręki, uzdrowienie sto
sunków administracyjnych, go
spodarczych i społecznych we
wnątrz, a ugruntowanie mocar
stwowego stanowiska Polski na te
renie międzynarodowym. Czyn 
jednego człowieka nie wystarcza, 
jeżeli w  Narodzie swoim nie znaj
dzie on sił twórczych, ideologji 
czynu, gotowości do pracy, poczu
cia obowiązki* i poświęcenia.

Społeczeństwo nasze dotychczas 
składało się z biernych mas. szar
panych to w  prawo, 10 w lewo, 
przez radykalizm społeczny i rady
kalizm nacjonalistyczny. W  szar
paninie tej dwa tylko możemy spo
strzec ośrodki ideologji pracy, 
ideologji państwowo twórcze i. Je
dnym z nich to spa ikobierczyni 
ideałów 'niepodległościowych, owa 
siła twórcza, promieniująca od 
świetlanej postaci Marszalka. D ru
gi, to myśl konserwatywna, która 
także zawsze kładła na pierwsze 
miejsce swojego programu czynne 
poświęcenie się dla Państwa i pra
cę nad ugruntowaniem mocarstwo-
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któty dba o swoją dobrą opinję i cieszy się z aufaniem od- 
‘rorców , sprzedaje się jedynie dobre i wypróbowane wyroby. 
W obec tego w  żsdnym soiidrym  klepie nie brak  znanego 
mydła Jeleń-Schicht. Mydło to od dziesiątków lat wyrabiane  
jest w niezmienionej doskonałej jakości i cieszy się zaufaniem  
konsumentów. W e  własnym  zatem interes e kupujcie jedynie

rtwwnu

MydłósJełeń Schicht
wości polskiej. Stąd ów tak dla 
wieki niezrozumiały sojnaz Ideolo
gii Marszałka z ideo’ogją zacho
wawczy. Stąd rozkwit i konsoli
dacja ugrupowań zachowawczych 
w  okresie pomajc wym

Do sojuszu tego muszą jednak 
zwarcie, przystąpić i inne najszer
sze masy społeczna. Te bierne ma
sy, które czy to domagają się 
cldeba i rozdziału dóbr materjał • 
nych, czy to w  równie materjali- 
stycznym s/owiuiźmie, zahypno- 
tyzowe/ne dźwięcrnemi hasłami, 
widzą swoje ^bawienie, muszą 
nauczyć się myśleć konkretncmi 
kategorjami poiitycznemi, dostoso
wań emi do potrzeb Państwa.

Uważam, że dzis.ofe-ar wybory i 
cały okres przedwyborczy przyczyniły 
się ogromni, do tego psychologicznego 
procesu. Cały sposób postępowania rzą
du Marszałka Piłsudskiego z dawnym, 
smutne] pamięci, Sejmem, stajegjisię 
Ziruzsiniałym z punktu widzenia zada
nia przegrupowania mentalności.

Uwypuklenie absurdalności tego 
ri iti» m reprezentacji porodowej, w ca- 
łoj jej brzydocie i bezsile b^ło konie
czną lekcją poglądową dla społeczeń
stwa. Rozpisanie zaś nowych wybo
rów było dalszynk ciągiem systematy
cznej pracy na tern samem zadaniem. 
Pomijając już względy formalne i do
stosowanie się do potrzeb polityki 
zagranicznej, rozpijanie i przeprowa
dzenie nowych wyborów, było konie
cznością se względu na przyspieszenie 
procesu przrmnpo wania mentalności 
przez naci51r konijcznmsci.

I oto tu leżą główne aktywa dzi
siejszej lytoacji wybrnczej. Zupełnie 
niezależnie od togo, wiele mandatów 
zdobędzie 1-ka i 30 fci, możemy- jm| 
dzisiaj stwierdzić z. całą stanoweizośeia, 
że okres prze i  wyborczy przyniósł idei 
państwewnóc' polskiej **bfite żsUto. 
Obóz zachowawczy skonsolidował się 
i usuwał ze swego łona, wprawdaie pó
źno, niemniej jednak Stanowczo ele

menty radykmho-szowiuiatycffli e. W  o- 
hozie rady ki In o-spaieczuym panuje za- 
Bnloaante'. z którego niewątpliwie w y
łonią się pierwiastki twórcze, a w  u- 
słroju współczesnym konieczne, obna
żając b«z lilpśd hydrę kou-nuistyczaą-

Obóz radykalno-narodowiy trzesz
czy i rozpada się. Zupełny brak progra 
mu koncentrującego się obecnie na ja
łowej, bezsilnej opozycji, nie czynu, 
ośmieszanie się wyglcwiałemi bazia
mi, pełna wściekłości, nienawiści, in- 
sy-nacji i potworzy wałka wyborcza, 
oto są wisiory, które obóz ten próbuje 
nrrecwr Bawić ideologji czynu i pracy.

Nie pomoże tu nawet ostateczny 
trick wyborczy, iakim jest próba zrno- 
nopclńBow^ila katsRcyz nu przez tak 
zwany obóz narodowy. Serce wierzące

go i praktykującago katolika krwawi się 
pop-oshi na widok łyck bezprzykład
nych nadużyć, jakie w  celach agitacji 
wyborcze;' popełnił opozycja, nas naj- 
świ^-zemi i ■ "et kaln^mi hasłami na- 
Sż«i Wia<y. Smirun twierdzić, że ci, 
którzy starają się dt asiaj zmonopolizo
wać dla swoich celów najwyższe walo
ry Narodu Polskiego, jakie reprnzentrje 
Wiara Katolicką nie mają ku temu 
żadnych danych,

katolicyzm polski musi © a  nare
szcie poznać się na fałszjywąreh’ proro
kach, pogłębić się i czynem i życiem, 
praktyką i Bisowaniem zasad katoli- 
drink w  żyoin pclitycanem, a nie żon
glowaniem hasłami. Katolicyzm Polski 
da sofcie radę bez pośredników i agita
torów wyborczych, a jaką drogą p&h

T P

tm h tam  n i  S e l im .
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Częstochowa 3. marca. (Tel. G. P.) W  
Działoszynie pod Wieluniem na granicy 
polsko-niemieckiej poster. Frąckiewicz, 
oraz strażnicy skarbowi Paradowski i 
Frączkowski poszukując przemycanych 
towarów, udali się do Icka Itlebera, po
dejrzanego o przemytnictwo kokainy i 
sacharyny i zeszli do piwnicy, Kleber po
został na górze. Urzędnicy skarbowi ka
zali sobie podać zapałki, co Kleber uczy
nił. Kiedy zapalono zapałkę, nastąpi! 
straszny wybuch eteru. Cały budynek 
stąnął w płomieniach. O ratunku nie by
ło mowy. Ludzie, którzy nadbiegli z po

mocą, sami padli ofiara płomieni, gdyż 
wybuchy beczek z eterem powtaizały się 
kilka -azy. Cały budynek spłonął do. 
szczętuic. Śmierć w płomieniach znala
zło troje dzieci Klebcra. Śmiertelnym po
parzeniom ulegli. Frąckiewicz, Paradow
ski, Kleber, żona jego Chana, oraz 
Bornsztejn, służąca Mardełska i Michał 
Izbick i. Pozątem uległo lżejszym popa
rzeniom jeszcze 8 osób z pośród typh, 
które pospieszyły z pomocą płonącym. 
Ciężko poparzonych przewieziono w  sta
nie beznadziejnym do szpitala w Często
chowie.

Sety wątek rw = się i cc/y się kleję, 
H U I* S T K A M P ’ą  iifdęry j*dyna n aW ę ji 
Że l u ś l  ?. powrotem pfjnęć b dz5e wartkę, 
Jasno i czysto, jak kartka za kartkę.

dzie, tego dała dowód na terenie Mało. 
polski Wschoairoj Chrześcijański De- 
mokraoja.

Kie umożliwianie 1 onsolidaoji styu, 
nictw polskich na kresach MałopouM, 
nie pchanie Rządu w  mbjęd: ugrupo
wań lewicowych, nie agitacja wśród 
iŁiaio nśsriadomiojMujo kleru, ochroni 
mas przeć Meksykiem i prześladowa
niem katolicyzmu. Wproś1 przeciwnie: 
Jest to najgorsza przysługa, jaką. mo
żna oddać katolicyzmowi w Polsce. 
Gwarancją zupcwmaniL etyce katoli
ckie1 konifc.zneao miejsca wśród cznru- 
mikow regulujących w» traętrzną i  mię
dzy narodową polityką Polaki, może być 
tyłku zwarte .tgb regowanie się katoli
ków dookołs jedyne«o, wyposażonego 
w silę i moc twórczą czynnika, j<urim 
jest wielki Budowniczy rMski, Marsza? 
tek Piłsrtkki

Wyracwrecajame powyżej u^agi 
przestają, już <teisiiiaj'być 'tajemnicą. Je
stem przekonany, że w  samym obor^ 
naiodc”Tmx całym ezeregon. . -ursyna 
upadać bielmo z ooza. 1 ozy ktoś bę
dzie jestawc pud wpływem resztek byp- 
nok.T’ głosował na 24, czy też oidnutko 
pomimo piz^utieżuwici da owsa naro
dowego, odda przecież swój głos na 
l-fcę, to ćfia proeesi matującego społe- 
czeójtwo jest obojętnem. Wybory w 
każdym iiazie prząjrowadizą, pierwszy 
akt w  ewolucji psychik' narodowej. Po 
tym wyłomie nastąpią ;hmf i  kiediyt, 
może niezadiugo, społeczeństwo pol
skie wyłoni z siebie zdolną do objęcia 
w i Jikiej, spuścizny po Marszałku —  
silę polityczną. Wybory obecne prze
konają nas jedynie, jak daleko w  ma
sy za Jęgnąt już proęei, przegrupowa
nia mentalności i jaki odłam społe
czeństwa dojrzą! już do konkretnej 
rzetelnej współpracy w  budowle Pau- 
stwa.

Franciszek Groer.
------- Q™-----

OSTRE POGOTOWIE POLICJI 
W  DNIU WYBORÓW.

Warszawa, 3. marca. (Tel. G, P j  
W  nieidaieilę, Ł  bm. policja będzae tu 
peł nic. służbę w  Ł zw. ostrem pogoto
wiu, t. j, przez 12 godziu. Du służby 
zewnętrznej będą przydm iletn wiszyr- 
scy funkcjonariusze biurowi w u n t 
dach i komisarjatacL Do pomocy w 
kpinisaa-jatach przydziielona bęńzie 
szkoła policyjna.

W  OCZEKIWANIU OFłAR W Y
BORCZEGO ANIMUSZU.

Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P.) 
Pogotowie ' Ratunkowe w przewidywa
niu częstszych wyjazdów w dzień wy 
borów postanowiło powiększyć perso
na! lekarzy i sanitairjuszy. Normabiie 
czynne są 3 karetki i  5 lekarzy, zaś w 
sobotę i 'niedzielę będzie gotowych do 
wyjazdu 5 samochodów przy obsłu
dze 8 lekarzy, oraz przy zwiększonej 
liczbie sanitariuszy

OSTRE KARY ZA ZŁAMANIE PRO
HIBICJI WYBORCZEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.')

Wąrrzawa, 3. marca. Cps.) Za nie
zastosowanie się do- obowiązujących 
przepisów o sprzedaży alkoholu, uka
rani zostali m. i. pewien właściciel 
sklerou kioilorajatnego przy ul. Marszał
kowskiej na m ie ląc  bezwzględnego 
aresrtu, grzywnę 200 zł. i  cofn ięte 
famceuj-, właściicid resląurjicji przy 
ul Pułaskiego na najwyższą karę. 'la 
ką samą, karę otrzymał M. Finkelsfein 
za potaieminą sprzedaż, wódki w pry
wato en mieszkaniu. Ppzatem ukara
no 5 osób za nielegalne spraedawmaie 
wódki na ulicy.
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ARESZTOWANIE „PETARDEIARZY" 
WYBORCZYCH LISTY 24

Poznań, 3. marca. (Tel. G. P.). W 
związku z ■dynamitowym zamachem na 
wiecu Kat. Uu-ji w  Grodzisku dowiadu
jemy się, że Knoll, który rzucił petar
dę. został odldany do dyspozycji proku
ratora. Przyznał się on, żc jest człon
kiem komisji komitetu wyborczego nr. 
24. W związku z zamachem aresztom 
want zostali Antoni Jankoiwsfcij sekre
tarz' komitetu pow. listy nr. 24 w  Gro
dzisku,’ oraz dwaj członkowie młodych 
O. W. i ’. Bejga i Sypniewski.

P. STROŃSKI NIE CHCE JUŻ 
PRZEMAWIAĆ.

Warszawa, 3. marca. (Tel. G. PO. 
Przed wiecem listy nr. 24 do b. posła 
Śt. Stroiiskicgo‘ przybyła delegacja stu
dentów, zwo-lannilŁÓw Kat.-Nar., pro
sząc, aby udał się na wiec i przema
wiał. P. Stroński oświadczył, że po 
zajściach- poprzednich nie chce prze
mawiać bez zapowiedzi. P. Stroński 
zaznaczył, . że w  związiku z rozbija
niem wieców, na których on zabierał 
głos, kierownictwo listy nr. 24 uzna
ło, iż urządzanie dlalezych wieców z 
jego wystąpieniami1 nie jest wskazane.

OŚWIADCZENIE.
Lwów, 4, marca.

Otrzymujemy następujący komu
nikat:

,.Prezydium Z. A. M. Z. (Związek 
Akad. Młodzieży Zjednoczeniowej) 
stwierdza, że ogłoszenie w sprawie nie- 
głosowania na listę nr. 1 było samo
wolnym czynem ze strony kol. Stani
sława Salzmanna, który za czyn. ten 
został pociągnięty do odpowiedzialno
ści dyscyplinarnej. (Podp.:) Raab.

  o-----
PERSKI MINISTER SPRAW ZAGR.

W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. marca, (ps.) Marsz. 
Piłsudski przyjął dzisiaj w południe 
na dłuższej audiencji p. Ausari, pers
kiego ministra spraw zagr. Gość na
stępnie złożył wizytę wicepremierowi 
Bartlowi, poczem w Min. spraw zagr. 
odbyła się konferencja z dyrektorem 
dopart. politycznego p. Jackowskim i 
wucamin. pTzem. i handlu Dolożalem, 
w sprawach dotyczących wejścia w 
życie traktatu handlowego potsko-per- 
ekiego. Wieczorem p. Ausari był po
dejmowany obiadem w pałacu Rady 
Min. W poniedziałek zaś będzie po
dejmowany na Zamku przez Prezy
denta Rzrpltej.

 o -
0 HURTOWNIE SOLI WE L W lr^ E .

Warszawa, 3. marca. (ps). W  kilku 
dziennikach pojawiła się wiadomość, | 
jakoby oddane zostały koncesje na 
linrtowne wielkie składy soli we Lwo 
wie ludziom nie dającym należytej 
gwarancji- Departament Min. skarbu 
zarządził przeprowadzenie dochodzeń 
w tej sprawie, poczem zajmie odpo
wiednie - stanowisko do wyników 
śledztwa.

 o-----
NOWY DYREKTOR LOTERJI KLA

SOWEJ.
Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P )  

Dyrektorem Państw. Loterji Klas. ma 
zostać w miejace ustępującego dra 
Seeligera p. R. Czechowicz, naczelnik 
wydz. emerytalnego w Min. skarbu.

NAGŁE USTĄPIENIE WŁOSKIEGO 
SZEFA SZTABU GEN.

Rzym, 3. marca. (Tal. G. P.) Szef 
sztabu gen. generał Servari ustąpił ze 
swego stanowiska. Wiadomość tę
dzienniki podają bez komentarzy.

.. o -

d e  zas:
min.

Waiszawa, 3. marca. (Tel. G. Pi). 
Wobec wyjażdu p. ministra spraw za
granicznych Zaleskiego na sesję Rady 
I.igi Narodów do Genewy, przez czas

jego nieobecności sprawami polityki 
zagranicznej kierować będzie osobiście 
Prezes Rady Ministrów Marszalek Pił
sudski.

w iwłszgis uczeniach. u r a n i i
s p o k ó j .

MŁODZIEŻ WRÓCIŁA DO NAU KI PO NIEUDAŁYM STRAJKU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. marca, (ps.) Po 
wczorajszych eksceisach na wszech
nicach warszawskich, zainicjowa
nych przez młodzież andecką, która 
pragnęła za wszelką cenę zakłócić nor 
analny bieg pracy na wszechnicach 
warszawskich przez proklamowanie 
strajku, ażoby znaleźć nowe atuty w 
walce wyborczej, w ciągu soboty ży
cie uniwersyteckie wróciło do normy. 
Usiłowania wciągnięcia uniwersyte
tów w akcję przedwyborczą, spełzły

na Biczem i dziś na wszystkich wyż
szych zakładach praca toczyła się 
normalnym trybem. Wspomnieć nale
ży o pogłoskach, wśród młodzieży aka 
demickiej, że czynniki miarodajne no 
szą się z zamiarem cofnięcia odroczeń 
wojskowych, udzielonych w swoim 
czasie indywidualnie studentom uni
wersytetu i politechniki warszaw
skiej. Pogłoski te notujemy z obo
wiązku dziennikarskiego.

Interwencja floty nemieckiej
W  RAZIE KONFLIKTU O.... W ILNO.

Berlin, 3. marca. (Tel. G. P.). W
Komisji budżetowej Reichstagu sensa
cyjne wrażenie sprawiło nowe wystą
pienie ministra Rekńswehry Giónera, 
który popierał żądanie kredytów na 
budowę pancernika.. Flota niemiecka 
w ramach dozwolonych przez traktat 
wersalski nie może odgrywać większej 
roli samodzielne;, ale może być powa-

żnem oparciem dla armji lądowej, idę 
nawet tak daleko —  oświadczył Gró- 
ner —  że twierdzę, iż flota niemiecka 
w  chwili ewentualnego konfliktu może 
odegrać dfv,dujcą rolę. Jako taki e* 
wentualny konflikt wymienić można 
np incydent wileński i kweslję wyko
nywania egzekutywy Ligi Narodów.

S O W IE T Y  CHCĄ T A M  OS 
Ryga, w  marcu.

(e .) W iadom ości z M oskwy do
noszą, że „Komzet", czyli departa
ment sowiecki do kolonizacji ż y 
dowskiej, zw rócił się do rządu sow. 
z prośbą o wydzielenie 5 mil jonów  
akrów dla ewentualnych kolonistów 
żydowskich we wschodniej Syberji.

Terytorjum  to, zaludnione jest 
óbeenie przez 27 tysięcy mieszkań
ców (Rosjan i Koreańczyków)*' są
dzą jednak, że może łatwo wyżywić 
mil jon  ludzi; znajduje się w  nie-

IE D LIG  M ILJO N  ŻY D Ó W
w ielk iej odległości od Chabarow- 
ska, nad Amurem, połączone jest 
koleją z W ladyw ostokiem  i z  koleją 
transyberyjską.

Kom isja ekspertów „Kom zetu" 
k lim at uznała za bardzo zdrow y; 
ma lar ja i inne choroby są tam n ie
znane.

Obliczono koszt instalacji jednej 
rodziny na 2 tys. rubli. 35 tys. m o
głoby sie przenieść odrazu z  ła tw o
ścią.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P.). 

Pociąg pospieszny kolejki grójeckiej, i- 
dący z Warszawy w kierunku Nowego 
Miasta, wpadł na stacji Kozietuły (pod 
Mogilnicą) na uszkodzoną zwrotnicę. 
Parowóz spadł z nasypu, przewracając 
się na bok. Dwa wagony uległy wyko
lejaniu Kilka osób rannych

; ZGON SŁYNNEGO ŁOPUCHINA. 
Paryż, 3. marca. (Tel. G. P.) 

„Malin" donosi, że w Paryżu zmarł 
b. naczelnik policji carskiej Łopuchin. 
Łopuchin, pisze „Matm" przyczynił 
się w  swoim czasie do zdemaskowa
nia słynnego agenta prowokatora 
Azewa.

 o——

PRZESILENIE GABINETOWE  
W  BUŁGARII.

Wiedeń 3. marca. (Tel. G. P.) Wedle 
doniesień z Sofji wybuch! tam kryzys ga
binetowy na tle różnicy zdań w sprawie 
pożyczki. Minister koleji Georgiew poda! 
się do dymisji. Premjer Ljapczew przyjął 
dymisję, odkładając uznpełnienie gabine
tu do powrotu ministra Molowa i Burowa 
z Genewy.

UNDBERGH W  EUROPIE.
Nowy Jork, 3. marca. (Tel. G. P.) 

Pułkownik Lindbergh zamierza przy
być do Francji i odbyć podróż do Eu
ropie.

i
SZCZĘŚLIW I KRAJ. ,

Luksemburg 3. marca. (Tel. G. P.) Par 
lament luksemburski uchwalił obniżenie 
wszystkich podatków o 10 proc., począw. 
szy od r. bież.

Daj grosz na cele T. S. L

MIN. ZALESKI W  WIEDNIU.
Wiedeń, 3. marca. (Tel. G. P.). Min. 

Zaleski przybył dzisiaj do Wiednia, Ną 
dworcu powitał go poseł dr. Bader z 
członkami poselstwa. Min. Zaleski 
zwiedził wystawę Sztuki Polskiej, w y
rażając idę z żywem uznaniem o orga
nizacji wystawy, poczem udał się w 
dalszą drogę do Genewy7.

 o------
FRANCUSKO-WŁOSKI TRAKTAT 

GOSPODARCZY.
Paryż, 3. marca. (Tel, G. P.)

„Echo de Paiis" dowiaduje się, że vv 
Paryżu toczą się obecnie między Fraii 
cją i Włochami rokowania w sprawie, 
zawarcia układu gospodarczego. II 
kowania mają przebieg pomyślny.

POGRZEB MARSZ. DIAZA.
Rzym 3. marca. (Tel. G. P.) Pogrzeb 

Marszalka Diaza odbył się bardzo uro
czyście w obecności króla, Mussoliniego. 
ciała dyplomatycznego, członków rządu 
i licznych osobistości ze świata wojsko
wego i cywilnego. Całe miasto jest w ża
łobie. Wszystkie magazyny zostały zam
knięte. Trumna wystawiona będzie jesz
cze w ciągu trzech dni w  bazylice.

Rzym 3. marca. (Teł. G. P.) Przybył 
tu celem wzięcia udziału w pogrzebie 
Marsz. Diaza, Marszalek Petain z od
działem strzelców francuskich. Goście 
Irancnscy spotkali się z owacyjnem przy
jęciem. Za trnmną niesiono niezliczoną 
masę wieńców i kwiatów, pomiędzy któ- 
renti znajdowały się wieńce od rządów 
Polski, Anglji, Francji, Belgji, Finlandji, 
oraz od Marszałka Piłsudskiego

 o-----
FATALNA INAUGURACJA LINJI 

LOTNICZEJ.
Paryż, 3. marca. (Tel. G. P.) Pierw

szy .samolot uruchomionej lłnji lotni 
czaj bezpośredniej komunikacji Lon- 
dyn-Cannes uległ katastrofie w pobli
żu Broun. Samolot został przy zderze
niu z ziemią strzaskany. Kilku podróż 
■nych doznało cięższych obrażeń. .

 o------
MUSSOLf NI GROZI AUSTRJI.
Rzym, 3. marca. (Tel. G. P.). Dziś 

na posiedzeniu parlamentu Mussólimi 
wygłosił ciłuższe przemówienie na te
mat Górnej Adygi, w  którem między 
innemi oświadczył, że mówi na ten te
mat po raz ostatni i że w  przyszłości 
mówić będą na ten temat tylko czyny. 
Po skończonem przemówieniu rozległa 
się w  Izbie burza oklasków

W ecztór muzyczny
urządzony staraniem pracownic kolejo

wych.

Lwów, 4, marca.
(St) Staraniem „Samopomocy pracow

nic kolejowych" odbył się 3. bm. w sali 
konferencyjnej Dyrekcji kolej, wieczór 
muzyczny z udziałem doskonałych sił ar
tystycznych wyłącznie z pośród koleja
rzy. Odśpiewali szereg pieśni znana ar
tystka p. Janina Pfau-Pawińska i p. Ge- 
ciów, doskonale odegrała cztery utwory 
na fortepian p. Pawlowiczowa, p. inż. 
Maieczek popisywał się wirtuozowską grą 
na skrzypcach. Clou wieczorn stanowiło 
trio (wiolonczela, skrzypce, śpiew) w wy
konaniu pp. Janiny, Marji i Stefy Pfau- 
Pawińskich, oraz gra na wiolonczeli p. 
Stefy Pfau-Pawińskiej.

Wieczór, stojący na wysokim pozio
mie artys*ycznym, pozostawił licznie ze
branym słuchaczom jak najmilsze wra- 
żenie. Produkcje takie odbywać się będą 
co trzy tygodnie. P. Prezesowi inż. 
Praehtl-Morawiańskiemu należy się szcze
re podziękowanie za ułatwienie urządze
nia wieczoru przez użyczenie sali, a ko- 
mUetowi Pań za sprężystą organizację 
imprezy.
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Polska Cierpliwość wobec Litwy
niema gra.ilc.

MIN. ZALESKI ZŁOŻY RADZIE LIGI NAR. SPRAWOZDAmfi O STANIE PERTRAKTACJI Z LITWĄ. —  POL
SKA NIE PRZYKŁADA WIĘKSZEJ WAGI DO MIEJSCA PR ZYSZŁYC H  ROKOWAŃ. —  NA RAZIE NIEMA

POWODU DO INTERWENCJI LlGI NARODÓW.
polsko-niemiedkich i polsko-sowieckich.Berlin, 3. mairca. (Tel. G. P.) „Voss. 

2tg.“ podaje dziś wywiad koresponden 
ta tego pisma, udzielony przez min. 
Zaleskiego przed jego wyjazdem <ło 
Genewy. Min. Zaleski oświadczył, że 
Polska nie. będzie na obecnem posie
dzenia zaprzątać Rady Ligi kwestią 
podjęcia stosunków polsko-litewskich. 
Ponieważ w ostatniej nocie litewskiej 
zawarte jest formalne oświadczenie 
gotowości do rokowań, rząd polski bę
dzie cierpliwie czekał na dojście do 
skntkn i na reznltaty tych rokowań. 
Nie wyklucza to, że Radzie Ligi przed
łożone zostanie sprawozdanie o obec
nym stanie stosunków polsko-litew
skich przez sprawozdawcę Ligi Naro
dów, który czuwa nad przebiegiem ro
kowań.

Na notę litewską —  oświadczył 
minister Zaleski —  odpowiem dópiiero 
po powrocie z Genewy. Odpowiedź 
uie będzie przeciwstawiała się ter
minowi rokowań zaproponowanemu 
przez Waldemarasa, najwyżej będzie 
zawierała propozycję, ażeby ten ter
min jeszcze przyśpieszyć. Kwestii 
miejsca rokowań nie nadaje rząd pol
ski tak wielkiego znaczenia, jak rząd 
litewski. Zarzuty podnoszone przez p. 
Waldemarasa przeciwko polityce Pol- 
Bki są łatwe do odparcia. Jeżeli cho
dzi o przyrzeczenie i rzekomo dotych
czas niespełniony powrót wydalonych 
z Polski, to rząd polski już w styczniu 
udzielił odpowiednich instrukcji kon
sulatom-polskim i granicznym poste
runkom policyjnym, że 12 osób, o któ
re chodzi, ma być wpuszczonych bez 
trudności do kraju, o ile będą chciały 
przekroczyć gTanicę. Rząd litewski zo 
stał powiadomiony o tem przez posła 
litewskiego w Rydze, już przed kilku 
tygodniami tak, że p. Waldemaias mu 
siał wiedzieć, że jego zarzuty są nie- 
słuszne có do tego punktu.

Treść rokowań tak jak Polska je so
bie wyobraża, określona już była w 
pierwszej nocie polskiej. Podjęcie ko
munikacji pocztowej i telegraficznej, 
połączenia kolejowe, ruch graniczmy i 
żegluga na Niemnie wszystkie te spra 
wy są zasadniczo regulowane przez 
traktaty międzynarodowe. Współdzia
łanie Ligi Narodów przy rokowa
niach, które Polska według aluzji p. 
Wąldamarasa rzekomo stara się usu
nąć nie spotka się naturalnie z żad- 
nem zastrzeżeniem ze strony Rządu 
Polskiego. W myśl tekstu rezolucji 
Ligi Narodów Polskę sądzi, że ma 
zwrócić dę o to współdziałanie, je
żeli w toku już rokowań bezpośred
nich pomiędzy obu krajami ono oka
że się konieozne, albo przynajmniej 
celowe. Tymczasem dotychczas roko
wania te wogóle się jeszcze nie rozpo
częły.

Gdy jednak p. Waldemara® przez 
swoją interpretację usiłuje zmienić tę 
rezolucję w tym sensie, jakoby ona. 
anulowała poprzednią decyzję konfe
rencji ambasadorów co do Wilna, to ja 
uważam,, że mówię tylko coś niebu- 
dzącego żadnych wątpliwości, gdy u- 
znaję ustalenie dobrych stosunków za 
równoważne z utorowaniem drogi do 
stosunków normalnych.

Korespondent zadlał następnie za
pytania co dio rokowań handlowych

Min, Zaleski oświadczył, że Polska 
znajduje się obecnie z rządem sowie
ckim w stadjum konferencji wstępnej,
przyczem po obu stronach uwydatnia 
się równie dobra wola dojścia do pozy
tywnych wyników. Rząd polski, tak 
jak przedtem, pragnie rokowania han
dlowe z Niemcami posunąć w miarę 
możności naprzód. Z drugiej strony —  
oświadczył min. Zaleski —  nie wątpię, 
że rząd niemiecki nie podziela skraj
nych pogądów przeciwników traktatu 
handlowego w Niemczech. Waloryza 
cja polskiej taryfy celnej wyjaśniła 
kwestję taryfowo-celną, czego strona 
niemiecka od dawna pragnęła. Fakt 
ten może przyczynić się tylko do przy
spieszenia rokowań. Minister wyraził 
nadzieję, że .rokowania te nie spotkają 
się z żadnemi niespodziewanemu za
rządzeniami gospodarczemi Niemiec.

Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P.).

Lwów, 4. marca.
(— ). Z Gzortkowa donoszą, że 

wczoraj zakończył się tam trwający 4 
dni wielki proces szpiegowski. Na ła
wie oskarżonych zasiadło 10 osób ze 
znanym szpiegiem Piotrem Błyźniu- 
biem na czele. W skład szajki tej 
wchodzi 4 studentów gimnazjalnych 
z powiatu drohobyddego. Likwidacja 
szajki nastąpiła przed kilku miesiącami 
w  powiecie czortkowskim, w chwili, 
gdy poszczególni jej członkowie usiło
wali pozbierane wiadomości, tyczące

Min. Zaleski przed wyjazdem udzielił 
przedstawicielowi ,,Epoki" wywiadu w 
sprawie stosunków polsko-litewskich, 
W którym oświadczył:

Rząd polski na propozycję podjęcia 
rokowań w  dnia 30. hm. w  Królewcu 
jeszcze się niezgodził, ale niewątpliwie 
zgodzi się na nią. Negatywne bowiem 
potraktowanie propozycji litewskiej by
łaby pretekstem do dalszego odwleka
nia rozmów polsko-litewskich, które — 
najwyższy już po temu czas — powin
ny się rozpocząć. O to przecież wła
śnie szło rządowi polskiemu, gdyż w 
celu uniknięcia wszelkich możliwych 
nieporozumień prosiłem p. Waldemara
sa w mojej nocie z dnia 11. ubiegłego 
miesiąca, aby zechciał poinformować 
mnie w sposób jasny i wyraźny, czy 
rząd litewski pragnie czy nie zastoso
wać się do litery i istotnej treści rezolu
cji Rady Ligi z 10, grudnia 1927 i czy 
gotów jest nawiązać natychmiast roko- ,

się. translókacji wojsk, jakoteż zdljęcia 
,poszczególnych objektów wojskowych 
itd., przetransportować na stronę so
wiecką.

Po rozprawie zapadł wyrok, skazu
jący Błyźnłuta na E lat ciężkiego wię
zienia. Denegę na 5 lat, Tarnowskiego 
na 5 lat, Sywochyba na 5 lat, Jawor
skiego na 4 lata, Leoheńkę na 4 lata, 
Soltyszczaka na 3 lała, Kurtjaka na 3 
lata, Niedz elskiego na 2 i pół roku i 
Hraba na 2 i pół roku.

 o -

Najwytworniejszy zadowoli gust 

Od Bohosiewicza woda do ust 

I do czesania przybory liczna 

Jak również perfumy zagraniczna 

(Lwów, Hetmańska S. Tel. 21-02).

wania w celu ustalenia po:między Pol
ską i Litwą normalnych dobrych Sto
sunków sąsiedzkich.

Na rozpoczęcie rokowań p. Walde- 
maras zgodził się. Teraz pozostaje u- 
stalenie normalnych dobrych stosun
ków sąsiedzkich. O ostatniej nocie p. 
Waldemarasa dałaby się bardzo wiele 
powiedzieć. Nie mam w  tej chwili za
miaru dyskutować na temat słuszności 
twierdzeń p. Waldemarasa, ani prosto
wać ich ze swej strony. Polemika taka, 
jak już rąz miałem okazję stwierdzić! 
nie mogłaby doprowadzić do celu, do 
którego powinniśmy dążyć. Cel ten, to 
doprowadzenie w  terminie możliwie 
najkrótszym do porozumienia pomię
dzy Litwą i Polską. Mogę panni powie
dzieć, że nota litewska pomimo bardzo 
nieprzyjemnego tonu, pomimo, iż za
wiera wiele punktów, które robią wra
żenie, że tak powiem, poszukiwania 
kłótni, zawiera również konkretne pro
pozycje w  sprawie czasu i miejsca ro
kowań polsko- lit e w skich, a to j est wiol • 
ki krok naprzód.

 o ■

Bójka na wiecu 
w Przemyślu,

Lwów, 4. marca.
(■—). Przedwczoraj w  Przemyślu 

pod gołem niebem odlbywał się wiec, 
zwołany przez b. posła Pawłowskiego, 
na którym było obecnych 400 osób. 
Podczas wiecu wywiązała się oójka, W 
czasie której został lekko zraniony tę- 
pem narzędziem w  głowę przodownik 
P. P Stanisław Lisowski. Sprawcą te
go ataku bid rolnik Józef Łyszczak z 
Wyszatycz, którego aresztowano i od
stawiono do sądu.

 o-------

Poczęstował kolsg? tłu- 
czonem szkłem.

Moskwa, w  marcu.
(e .) Pism a sowieckie donoszą o 

fakcie, św iadczącym  o zupełnem 
zwyrodnieniu wśród m łodzieży so
wieckiej, która nosi m iano chuliga 
nów. M łodzież ta, zabawia się w  
sposólb jedyny w  swoim  rodzaju.

M iody komsomolec H aw ryszew- 
slki, robotnik fabryczny, chcąc za
żartować ze starszego robotnika, 
wsypał mu do herbaty zamiast cu
kru, tłuczone szkło. Za len m iły  żar
cik Hawryszewskiego aresztowano.

 O-------

Sześć tysięcy gidm
traci kobieta na przeglądanie się 

w  lustrze.
(e .) Jakiś c ierp liw y statystyk za

dał sobie trud obliczenia, ile kobieta, 
po dojściu do 70 roku życia, straci
ła w  swem życiu czasu na przeglą
danie się w  lustrze.

Po uważnych obserwacjach i 
stopniowych wyrachowaniach, do
szedł do wniosku, że sześć tysięcy 
godzin, co wynosi przeciętnie 20 mi 
nut dziennie. To, doprawdy, n iew ie
le, m niej nawet, niż możnaby p rzy
puszczać.

A le niechby ten sam slatystyk 
zechciał obliczyć, ile to godzin 70-cio 
letni mężczyzna stracił przed szkłem 
nie lustra, ale kieliszka w kaw iar
niach i restauracjach? Zestawienie 
byłoby pouczające —  nieprawdaż? 

 o-------

in M m i  i » E ‘  Tm M i marca
oprócz ustalanego ,artystyczne; wartości programu kabaretowego, koncertować bę
dzie słynny primas cygański Elok Voros ze swoją wyborową kapelą. —  Wstęp na
lali wolny. —  Początek konioenKi godz. 8-ma. —  Początek przebarwienia godz. 10

CO M u WI N EM O .

Dzisiaj wybory!
Dzisiaj wybory, więc mądry czy dumny 

Spieszy do urny.
Do której listy człowiek się przylepi,

Sam wie najlepiej.
A  kto się dotąd w  swym  wyborze waha 

I czuje stracha,
Jest jak osiołek, któremu w  żłób dano 

Owies i siano.

Wybierać będą czterech posłów z miasta 
Mąż i niewiasta —

Dziewice także do urhy mech spieszą 
Skupioną rzeszą,

Bo choć icb tak mało mamy na świecie, 
W iem y to przecie,

Że czasem głosów i najmniejszy przybór 
Rozstrzyga wybór.

Jaka godzina na dziejów zegarze 
Przyszłość pokaże.

Więc pocóż nam bawić się w  przepowiednie 
I mnożyć brednie.

Jutro się dowie już Lwówek kochany 
Kto jest wybrany,

A  kto pomimo cnoty i zasługi 
Upadł jak długi.

WAŻNE WIADOMOŚCI WOJSKOWE USIŁOWALI WYDAĆ SOWJETOM.
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Z  TEATRU.
„Tylko Ty“, cpeia‘ka w 3 aktach B. 
Banit - Wardena- —  Muzyka Waltera 

Zolla
I-wów, 4. mami.

Autorowie wesołego dzieła, wykona me
go w Teaiirze Nowości po raz pierwszy 
dima 1. bm. umieścili —  jako bliższe o- 
ikreśLanie —  na partyturze h 'eicJLem nie- 
iŁtecuriim słowa „0in yerlieMes Spieł". 
Przekład tej nazwy na język połaKii mógł 
'Ltotaie nastręczać zmaozine trwłnoFCii, i z 
tego prarwdopodofame powodu widzimy na 
lwowskim afisziu pod tytułem „Tylko 
Ty“ objaśnianie operetka w 3 aktach" 
lecz mniejsza o nazwę; dzieło sceMcme 
.pp Hardit-Wanien a i Waltera Kolio od- 
swnaaza się niezwykłym humorem i wpro
wadza audytorium w nastrój możliwie 
najweselszy, i tern samem zasłużyli już 
.twórcy tej nowości —  iibrecis-ia i kompo
zytor —  na rzetelne uznanie prasy i pu- 
^kozności. W  notatce skreślonej pod wra 
żeniem premieiy zazn iczyłem w  krótko
ści sukcesy tej —  powiedzmy —  operei - 
ki, dziś dorzucam jaszcze garstkę szcze
gółów o wykonaniu „Tylko Ty'1, zważyw
szy, Ze pośpiech towarzyszący redagowa
niu sprawozdania przed zaTUkrnęciem nu
meru wyklucza wszelka ocenę wyczerpu
jąca-

Wykonanie części muzyozneó —  pod 
■artystyczmiem kierownioliwem p. R. Woj- 
nizrorwica a bardzo precyzyjne —  jjpotęgo- 
wtćJo wrażenie prziS" ażme dodatnie, a 
dużym zwłaszcza sukcesem cieszyła się 
przygrywka orkiefetMna. I zdawało mi 

. się, Ze cala publiczność zaantonuie naj
bardziej melodyjny, bardzo pomysłowy 
tomat z refrenem „Tylko Ty..." Soliści 
wywiązali się doskonal^ ze swych zadań: 
Szampański humor p. M- Korabianfci (zna 
kamiitej Maniotte), .pełna werwy gra sce- 
.nrazma p- Al. Żabczyńskiego (Yvett«) i dwa 
śwueime typy bonvitvantów oregdarj bar
dzo okliaislkńwanych (pp. K- Dembowski i 
W. Ruszkowski) złożyły się na całość 
tryskającą wrpros t operetkowym humoTem. 
A cóż dopiero paw edaieć o nec plus ultra 
iporywaiac"'; sita komizmu kreacji p. M. 
Tatrzańskiego. Kto me widział nieizrówma 
mej jego satyn- na teina t miadjaryzmu i 
węgierskiej muzyki, ten nie wie. Ze moż
na rozpłakać się —  ze śmiechu. Dzielnie 
lókiundowaK doskan-ailu wykonawcy mniej 
szych ról pp. A. Kowalski, R. Bojan irwsfci 
i  M- Kopczyński. Wszyscy bez wyjątku 
—  aż do najmniejszych ról —  gnali bez 
mrzufcu. Tańce i ewolucje układu p. I. 
Gies letokłepo wypadły be rdzo dobnze i 
przyczyniły się znacznie do urozmaicę 
msa całości cokolwiek przeciążanej bala
stem djalogów i przewagą —  jak na ope
retkę —  prozy nad śpiewem. Ale z każ
dej sceny i 7 całej pracy liibrcciisity i kom
pozytora wyziiena —  mimo wszystko —  
sporo niieirasoibiitwego, silnie działającego 
na widzi w i słuchaczów humoru. I pod
nieść należy z uznaniem, Ze wkładki mu
zyczne są tym razem zredukowane ad 
minimum Obca muzykę reprezentuje jed
na jedvua wkładka: Polka do pysznie od- 
iańuzon^co. charakterystycTne^n balem

Genjalny CHARLIE CRAPLiN
i jego 

arcydzieło I * C Y R K “ zawitają w  puchodzie trium 
falnym wkrótc3 do L w o w a .

M e w ,  liry  zgnał iie ereia sokrser
N IE U LE C ZA LN IE  CHORY PEDAGO G  ZA D E M O N STR O W AŁ  

NIOM, JAK UM IE RA F ILO ZO F.
U C Z -

Buciape&Łt, w  marcu, 
(e.) Przed kilkń dniami, jak do

niosły depesze, tragiczną śmiercią 
zginął budapeszteński profesor Leon 
Bruck. Należał on do bardzo powa
żanych i cenionych pedagogó w i 
był autorem kilku dzieł.

Bruck nabawił się nieuleczalnej 
choroby podczas wojny światowej. 
Lekarze zadecydowali, iż musi się 
poddać operacji. Bruck zdawał so
bie sprawę, iż operacja nie wyleczy 
go z choroby. W  przeddzień odjazdu 
do kliniki, udał się do gimnazjum, 
aby pożegnać się z kolegami ' z 
młodzieżą.

Wszedł do klasy VIII., której byl

wychowawcą i rozpoczął wykład o 
swym ulubionym iilozofie, Sokra
tesie. Mówił o cierpieniach życio- 
wycn znaikomitegr filozofa, o jego 
wierze w  nieśmiertelność duszy, o 
jego pogardzie dla śmierci, a wre
szcie o ostatnich chwilach mędrca.

Dla zademonstrowania uczniom, 
w jaki sposób umarł Sokrates, w y 
pił szklankę wody, wsypawszy do 
niej truciznę.

Za chwilę mowa jego stała sie 
niewyraźna, oczy zaszily mgłą i pro
fesor runął na ziemię.

Wszelki ratunek okazał się da
remny, w  kilka godzin potem umarł 
naśladowca Sokratesa.

DiitszE. z i M a s r  r c M ii  i n s i m
SZCZEGÓLNIEJSZA EPIDEMIA, GRASUJĄCA W  BELGJL

Bruksela, w marcu, 

(jp.'* Ubiegłego lata jeden z miesz
kańców miasta Foc.ses w  Belgj-, po 
wziął szczególniejszy elan. aby dla 
■wykazania wytrzymałości swoich koń 
czyn odbyć pieszo drogę z Fosses do 
Namnr, wybijając przez cały cum 
marszu takt na bębnie.

Dzienniki belgijskie -podały wiado
mość o tym niezwykłym marszu, nie 
przywiązując doń zresztą większego 
znaczenia.

„Saius faęon", na ogólne żgdamie gbiisb- 
iwanego". ('Fam-se K. Brzezó-wma i M- AYoj- 
ciieońowsfca, oraz pp. Z. Patkowski i S. 
Cbrr-airaowdki).

Reżyseria (p. M. Tateańslki) i mise en 
scćn-e (dekoracje z ant. pracowni n. M. 
Różańskiego) sa staranne. Oal-ość wyko
nania, bez zarzuliu i  w żwawem tempie 
.pod-ama, wprowadza wesoły nastrój do 
sali teatralnej i zapomni niezawodnie o 
pereibce Waltera Kolio dlużs-z-e na lwow- 
s-kiiej wcanio powodzenie.

Fr* Neuhausar.

Aliści wieść ta podziałała jak zaia 
źli wy bakcyl.

Odi tego czasu spotyka się nieustan
nie na wszystkich gościńcach belgij
skich iain śliw uisajaki młodych lu
dzi, przebiegających drogę z biciem 
w bęben, który uwieszony jest na ich 

f  szyji na. długim sznurze.
Oryginałnym tym turystom -nie cho

dzi tylko o pobicie długości drogi, jaką 
przebył pierwszy dobrowolny do-besz- 
piwhuT, ale także o rekord czasu.

W Oliw ii mbecnej szampionem tej 
nowej inanji sportowej- jest niejaikj 
Jam -Baptysta Maliy; j-i -i-nik z Corbais 
który przebył w  len sposób przestrzeń 
220 k&OŁerrów w przeciągu czterech 
dni.

Trzeba prjyizmó, te jest to tura,
- godina podziwu, nawet gdyby jej nie 

towarzyszyły do-joszowsk-ie po-pisy. Te 
mansze przy biciu w bęDen, które we
szły obecnie w  madę w Be-lgji mogą 
stanowić nowoczesne pendant do tych 
znanych kcmjwodów, praktykowanych 
przez ludy południowe, w szczególno-

nH nH H H ntaBm nniIB B
FEJLETON „GAZ. POR." z 5. III. 1S78.

EDGARD W A LLA C E . 30

M Ś C I C I E L
—  Władnie jego pos-tępc ironie waglę 

dem pand wyprowadza mme z równo
wagi — rzekł Fosa energicznie. —  
Artystka tego pokroju co parfu! Reggie- 
go potraktował, jak psa, Reggieg^ któ
ry się tyle dla niego nairaracował!

—  Osobiście mi to -mc nae szko
dzi —  rzekł Connoly —  chodlzi mi o 
was, ja zawsze znajdę kontrakt

—  Co do tego., wsuyscy mozaniy zna 
leść kontrakty —  przerwała "Stella 
trochę ironicznie —  jeśli zechcę, stwo
rzę własny zespół. Dwóch dyrektorów 
rozbija się o mnie, a dlwóch painów 
z mych znia;o.mych diadlzą większa, 
część .swych majątków, by mnie do
pomóc. Ohauncey Seller marzy tylko, 
by grać -ze mną. A  wiecie, że to pierw
szorzędna gwiazda-, wysuwałby mrńe 
zawsze na czołowe miejsre,, pazatero 
jest przemiły i najlepszy młodociiany 
aktor, 'aiki^gio znam w  tym kraiju.

Mr. Connoly chrząknął.
—  Najważniejsze, czy pieniądze 

możemy zara.z dostać? —  spytał Foss 
praktycznie. Ze strony aktorki nie- 
-przyszło jednak natychmiastowe po 
■twiierdizenić.

—  Dlatego, żie jeśli nie —  ciągnął 
dalej reżyser gładko —  myślę, że ja 
dosita.nę pieniędzy, ile chcę. Nie po
wiem jak i od: kogo, ale jestem -pewny,, 
że dostanę i łat-wiej otrzymam je dla. 
iwiejboduńek instytucji, niiż dl-a siebie.

—  Mniej 1 ryzykowne? —  poddał 
Connoly, chcąc wmie<®ajć się do kon
wersacji.

Była to niefortunna uwaga, tern'bar- 
d.‘ziej, że słuszna. Foiss zaczerwienił się 
gwałtownie.

—  Co u djaibła chce pan przez to 
powiedzieć? —  zapytał.

Biedny Reggie nic nie chciał powie
dzieć i starał sdę to wytłumaczyć po
śpiesznie. Uprzednio chciał być pomoc
nym, a teraz malowniczo się obrazić 
aa złe -zrozumienie jego intencji tern 
więcej, że w  foku rozmowy schodził 
powoli na °^'rS) i plan. jako mało zna
cząca osobistość. Niema nic bardziej 
upokarzającego, jak jednemu ze spis

kowców. dadzą niedwuznacznie do zro 
zumienia, że jego współudział • jest 
zbędny Wobec tego Reggi-e Connoly po 
czuł, że nadeszła chwila do zupełnej 
zmiany frontu i wysunięcia -swej Mn- 
-d-ywi'd(ualnoSci“ .

—  WszyslKo to bardzo ładne, droga 
Stello., ale widizę, że dla minie mema, 
mle.isca. Co do C-hauncey SeHe.ra wiem. 
że porzucił więcej filmów, niż wielu 
aktorów razem wziętych. Nie jestem 
i nie będę wam potrzebny. Powiedźcie, 
że jestem podły- i wiele innych brzyd
kich rzeczy, ale przyznać muszę, iż 
dużo' zawdzięczam staremu Jackowi. 
Dla was postawiłem między nim a 
mną kwesłję na ostać u noża, a teraz ty 
Stello chcesz brać Chauncey‘a na 
partnera, zań Foss -rzuca się na mak, 
nie wiem za co. Doprawdy tak się nie 
godzi...

Tamci dwoje nie starali się Jednak 
złagodzić jego świętem oburzania, tak. 
że biedak wkrótce wyniósł się jak 
niepyszny. Po dobrej chwili dopiero 
przypomniała sobie Stella, że zatrzy
mując chłopaka zmusiłaby Knebwortha 
eto powtórnego zdjęcia rozpoczętego 
z nim filmu.

ścj w  Hiszpanii, którym towarzyszą 
tamburijn/iści, bizękrtecy w takt po
chodu duwoukau i, które prztdzły dlo 
literatury i muzyki podi nazwą farai.- 
dołi.

Nowa mani ja przyczynia się bez 
wątpienia do ożywienia -dróg belgij
skich, a-le staiwwi nimnałe utrapienie 
dla zwolenników spokoju.

CzterecLi drebćw ogrsb Id 
Fa.’su a.

Lwów, i . marca.
(—). 'Jrzędowi śledczemu doniósł 

wczoraj Antoni Borsuk, zamieszkały w 
Hołosku Małem, że gdy wieczorem o- 
koło godż. 7 powracał ze Lwowa do 
Hol-oska, na moście na Pełiwi napadło 
go czterech nieznanych osobników, 
którzy zabrali mu pod groźbą pobicia 
zegarek z łańcuszkiem, wartości 40 
isł. oraz gotówkę 50 zł., poczem zbie
gli. Dochoczen-iiŁ. w tej sprawie prowa- 
d!zi posterunek P. P. w  Zamarstyno wie.

Stadjon na 200 t s ę c /  
w idzar.

N. Jork, w  ma-cu. 
(e.) W  r. 1932 przypada dwuch- 

sotna rocznica unudzim Jerzego W a 
shingtona. Z  tego powodu rząd Sta
nów Z j. pragnie urządzić w  -ym ro
ku szereg wyjątkowo wspaniałych 
uroczystości.

Komitet organizacyjny obcho
dów, postanowił zbudować olbrzymi 
stadion, obliczony conajmniej na 
dwieście tysięcy miejsc siedzących. 
Po wykończeniu tego sladjo-nu, któ
ry ma stanąć w  Nowym Jorku, oby
watele lego miasta, zażądaliby od 
Los Angeles, by igrzyska olimpijskie 
odbywały się nie tam, lecz w  No
wym Jorku.

Znany pierwszorzędny zakład 
trjz je rss i

M iisM a iM ifa ia
ul. Akadem icka I. 16.

po przejęciu przez p .aw i itych spadko
bierców został w zupełność, o ncwiony 

i poleca się I’. T Klijenteii
SrSon m ęski i dam ski

wyposażony w  n jbardz ej nowoczesne 
urz dzen a. —  Siły -p erwszorzęune. — 
Najnowsze memay komnetyc n s i bar
wienia włosow. — Pełny komfort. —  
Czystość pedan ycznu —  Ceny umiar- 

kowsoe i

—  Cu tam Connoly! film i teh się 
uie uda -z tą staityigiką, która jest do 
niczego. Co głownliejsaa, że mam przy
jaciela w Londynie — tłumaczył Foss, 
kuerry wrócili ćto dyskusji o interesach, 
—  kitóry da pieniiądizie, gdyż mam -nai 
niego wpływ. Dziś wieczór pojadę się 
z mim rozmówić.

— A ja zobaczę się z>e swoim. Zespół 
nazwiemy „Stella-Marra Film’ Corpora. 
tion“.

Foss opłował za komr-omisem. ,.Foss-> 
Marra Film Comptfriy‘‘ jego zdia.niem 
byilo świetnym tytułem, zadawalają
cym oibk strony.

—  Kto jest Brixan? —  opylała wy-, 
chodiząoego już i-eży9era,

—  To detektyw.
Otworzyła szeroko oczy.
—  Detektyw? Co an tu roni?
Laiwley Foss uśimiocbnął się pogar

dliwie.
— Chce odkryć to, czego nie znaj

dzie żaden człowiek jego pokroju umy
słowego —  , .Łowcę-Oż aisz.ek‘ ‘ . Jestem 
ie-dynytn,1 który mógłby mu Dopomóc, 
tymczasem —  uśmiechnął się. zn w u  — 
pomagam sobie.

iO. d. tu).



Nr. 8432 „GAZETA PORANNA' , z dnia 5. marca 1928.

Trzydziesty dzień procesu o zamordowanie śp. Sobińskiego,

Mowa prokuratora dr. Lanlewsklego
"V rzeszowrm i doskonało skonstruowanym wywodzie p. prokurator oświetlił 
rolą prowodp ćw spisku, skierowanego pr$eciw polskości i jej reprezentantom.

Lwów, d. marca.

( -  -) Wczorajszą rozprawę wy
pełniło przeuiówicn-c prokuratora 
dia Laniewskiego, który w  ciągu 
tych kilku godzin zdołał wypowie
dzieć szereg uwag ogólnych oraz 
naszkicować działalność pierw 
szych sześciu oskanżonycb. Prze
mówienie io wygłoszone z niezwy
kłą swadą, pełne głębokich myśli 
i znakomicie skonstruowane, opar
te było na gruntowniej znajomości 
olbrzymiego materjału i wywarło 1 
wielkie ważenie.

M r va prokuraturą
W  ły*n procesie nie miejsce na fraze

sy, na kraaonnówstwo. Inny om jest od se
tek i tysięcy spraw karnych, które prze
taczają się- przed forum różnych sądów.
Inny nie przez to, że na lawie oskarżo
nych zasiada sriedMnnnstu ludzi w mło
dym Wiefcu, których miejsce gdzieindziej 
być powinno, niie praez to, że dwa nie
spełna intesiąjce toczy się żmudny prze
wód sądowy, że polne są. szpalty ezaso-. 
pism o jego przebiegu," że wypelniioiiTa^jestt 
i|Ki brzegi ciekawą publicznością sala są ■
Iowa, ale ijfmy

z przyczyn zasadniczych,
(tkwiących w zaanterzeiriach i  poozym- 
iiiaoh, które slally sic źródłem aktu oakia- 
rżenlia i  całej tej rozprawy.

KwaJy czyn karygodny c.zy skie,ro\vii - 
my pnzoci-w mieniu czy życiu, czy zdro- 
win pewnej jednostki jept czynem anty
społecznym. Czyn, który śtedzihósny od 
sześciu Aywodni, który za dni kilka bę 
(Mo pmzedmitjitem sędziowskiego rozważa 
.nja Wielce Szanownych Panów, sam w 
sobie godził nie w jednostkę, nie w pew
ną grupę jednoate, ale w całość społe
czeństwa, w Państwo jako takie, w jego 
podstawy, w istotę jego nstrojn, w jego 
byt.

I stoi tu otworem pole do ud “rżenia 
na wielki dzwon alarmu, iwie do wzbu
dzenia grozy w  ąerou katżdcgo obywatela.
Tego wezysit kiego świadomie pragnę po
minąć. Zaniechać cl cę wszelkiej strony 
uczuciowej ca.lej tej sprawy smutnej i 
bolesnej, a jedynie objektywnoi zbiera
niem

nagromadzonych faktów
uzasadnić w uwzględSfcnilu wyników 
ustnej rozprawy to, co twierdziłem w 
akoie oskarżenia.

Zagmatwana sieć 
konspiracji.

Jeżeli sięgniemy choćby r w czasy naj
prymitywniejszego ustroju państwowego,
■to stwierdzimy. że wszelkie czyuy dziś 
uchodzące za ciężkie zbrodnie i ścigane
iprzez Państwo z  urzędu, czyiny falek jak 
zabór cudzego mienia, rozbój, mężotoój- 
stwo, wszystkie czyny skierowano prze
ciw jedlnostco poiZostawime bvly wów- 
pzes jedynie zemście prywatnej względ
nie zemście rodowej. Natomiast już wte
dy interesuje się grupa, społeczna prze
stępstwami, które przeciwko niej jako ta
kiej, za, skierowane. Przestępstwa wymie
rzono przeciwko ustrojowi tej grupy ści
gane są przez nią samą. Jakby reimim- 
Toencja-, a może dziejowa konsekwencja 
,tego o®tal się fakt, że do sądzraiia tych 
spraw nie sa powolainii i dzisiaj sędzio- 
lwie zawodowi, lecz sądai je samo społe
czeństwo jako takie przez awoich delega
tów, jakimi Wy Szaw. Panowie w  tej 
chwili jesteśeJe.

Mamy do czyn ten ia z przestępstwem, 
że je tak narwę — maaowem, przestęp- 
Eiiwem popęloianeirn

przez organizację.
Rozważając zaś winę pośztoególnej jed
nostki musitoy sobie zdać sprawę Z tego, 
że do ustalenia tej winy, innych musimy g

używać środków, ciężsizemŁ iść drogami, 
niż w każdym innym wypadku. Tu nie 
chwycimy, że się talk wyrażę, nikogo za 
rękę, tu niema przygodnych świadków, 
jakich możemy użyć przy ocenie winy 
■przy Innem przestępstwie. Ponad ooSą tą 
sprawą karną możsaaiby umieścić jeden 
napis

konspiracja.
Wszystko dąinje się tajnie- Ludzie uży
wają pseudonimów, miejscowości gwyjra- 
ficsn® kryją się pod nrzybranemi na" z - 
i iii, ludzie b iw ący udział w tej samej 
akcji nie znają uiiwzajeiń swoich na-

zwi-ik i  przeto, kiedy się ahce dociep pra
wdy, musi się z wiidtem mozołem zbie
rać te drobne ułamki, te niepozornie ka
m yczki by z  nich sędziowskim rozunic-m 
i rozwagą zbudować wspaniały gmach 

'prawdy* Teren dla prawdziwie wzniosłej, 
<Ha ciężkiej, dla inajszczytńiieRzej' sę
dziowali’ej pracy. Nie jest nam dane ubi- 
lymi do o m  dojść gościńcami. Po -rozło
gach, po cierniach, po wybojach zmierzać 
musimy, by wreszcie dojść do owej w y
żyny, na której króluje w całym iw yn i 
majestacie ideał sprawiedliwości.

fc S le c h  m ó w i ą  f f r l k o  f a k t y .
Ja w lej ostatniej chwili, kiedy mym 

utowigz&fan jowt uzasadnić. wńbec ■ Mo - 
nów me astete m e żądan i wydania 
zgodnie z  aktem oskarżenia zasądzające
go werdyktu, będę toperował jedynie w y 
ka. anemi faktami, posługiwał się jed?^ 
nio żelazną log i i  ę, ścisłą toansekwemeją 
faktów, róo zbaczał na żadne manowce 
myślowe. bodę się stora!, o ife możności, 
nie wyciągać ‘i sarniemu z : dówedzionych 

rtflŁtów żadnych wniosków, nie sugerować 
ich, lecz owszem pozostawię wyciąganie 

jlioinsekwencji Panom samym.
Sześć pełnych tyyddui trwał przewód 

sądowy. Przesunął się tu bezlik faktów, 
padały słowa setki świadków, clczytano 
stosy dokumentów.

Więc. by bez potrzeby nie pnzejllużać 
tej i tak obszerno?”  rcł(>rawy, óbechię jje-' 
dynie' tlragi kreślić będę,, po których Pa
nowie siaimt 5woj:i mysią i swoim u-oząi 
inom iść będcie-be musieli.

Zc mnie [.iikypadl w udziale tern cię
żki ofoowiągefk zbudowania aktu oskarźe-r 
nia, ni£iijl  ̂ mi -wolno będzie powiedzieć 
iijJka słów i o sobie. Rozumie się, .-nie ja.-

CIĄGNIENIE
klasy 5-ej (głównej) rozpoczyna się już dnia 

8. msrea i trwa bez pi zer
w y  do dnia 18. kwietnia b. r.

Szczęśliwe losy są jeszcze do nabycia w  największej kolektu
rze Lnter i Państwowej w  krain

NADZIEJA"3>S 
w cenie: '% losu

L J f B ,
Zł. 50'— ; J/2 losu 
los — ZŁ 200'— .

Sfksias&s 6.
- Z ł 100'— ; cały

653.009 ZiMGłówna 
wygrana
ponadto wiele wygranych po Zł. 40U.000, 250.000, 

100.000, 50.000 i t. d i i  d.
K o l o s a l n e  s z a n s e :

Ci f c n  los a s  iwiiBraC!
Losy wysyłam y po uiszczeniu należytości z gó~y, wraz 
z kosztam porta gr. 70, lub za pobraniem pocztowem.

Nry kont. w  P, K. O .: 405.016 i 406.176,

„h
Nsjtaris ŷ i najsolldr-i :]» 
szy magazyn wykwintnej 
— konfekcji męsKie] —

l .w ó w ,  f?Mi.OWS|tpego 7 . (naprzeciw Katedry). 
P O LE C A : najnowsze modele wiosenne, Tr nschcoaty, Tielocken, 

Russitor Hubertusy, R;'ding, Fregoli w  różnych gaf u li
kach. Do?od iie spłaty miesięczne.

ko o człowieku pryiwainyim, ale jako o re- 
prazicinilauoio tej władzy, która powołaną 
-jcat -do ścigania winnych, ^pnomano-jc 
EÓbre iudaip -te czasy kiedy strój proku- 
rałoiaki zidabtny był w

amarautcwo-krwawfc odsnaki 
,i stąd wmiiosbi, że prokuraitór widzi przed' 
sobą cel jedyny: by ściągnąć Karę szluś" 
ną ięży  niesłuszną nia winnego łub inie- 
■ iwiTuiego, że jedyniue wygotowanie przez 
reieigo oskarżeniie jea^ alfą i omegą jego 
oboiwiązkiu, że widzi zaisiwkojeniic swych 
UiiZędowyoli aunbilcji w  zaisądzciiiu pewnej 
S fc k s tH  przez niego wskazanej.

Tak nie je it i być nie może. Z pełnią 
ludsż 300 sumienia, z pełnią swobodnego 
przekonania, nie krępowany żadną dy
rektywą, żadnym rozkazem, rozważa pro- 
fctat-or azyrn, jaiki .doszedł do jego wiado- 
mfcdcHZ wM'bi-Lm zrozumieniem ludzkiej 
du«zy, z wielkiom zrctzuimi-entom potrzeb 
życia, wkracza na drogę oskanżciwa: po 
ah»?żny -jednęiatu, tylko nakazowi, swemu 
sumieniu i opartemu na miem przokena 
niu. Kto p-żeglądnii-e la  wszystkie stosy 
aktów, itotóró "aarosnaidzilo -ś led *w l wśitę-

1 jKnie', nietyiko te Iffióre były  pi^edpiii-alcni 
roziprawy, ten się przekona, że i  ja tą 
d ingą szedłem. WszaJk poza. 
mistiu oskaJbPnymli aż nazbyt liczne byiy  
jednoslkK' klórych wina leżała jakby na 
in s i ,  Których winm u n o i t  być mucśaJą. 
■przez każdego logicznie myślącego, a jojdjel 
inaik taim, gdz.e me mogłem naprowadzić 
faMów nieugiętych, dostarczyć n-ieodpaT- 
tych dowodów, tom nie miałam odwagi 
•domagać się zasądaaaąicogo werdyktu. Z 
lam więkaizą. pewnością' siebie, z tern 
glęhsz'arr przellronanieim zate mogę powie
dzieć niniejsze zlow, na

uzasadnienie winy 
osób postawijnych przozamnie przód W y 
sokiim Sądeni.

Aiamartoruk zaciekłym 
wngsem pciskości.

Po tych uwagach natury ogól
nej przeszedł prolcurator do oma
wiania roli poszczególnych oskar- 
żonycii, przyczem  pracę tę rozło
żył w len sposób, że najp ierw  om ó
w ił sprawę zdrady głównej i szpie
gostwa, pozostawiając omówienie 
ni Ord u na sam koniec.

Prokurator rozpoczyna od p ier
wszego i głównego oskarżonego 

W asyla Atamańczuka 
który po opuszczeniu szeregów ar- 
n iji ukraińskiej wsląpił do wojska 
jiolskiego. Z  czasów lej służby w o j
skowej istnieje list pisany przez 
Atamańczuka do kolegi, z którego 
wynika, że płonął on żywiołową 
nienawiścią do wojska polskiego 
i do Polski. W  tym  też okresie u- 
więziono go pod zarzutem szpiego
stwa. Chociaż został u w o ln ion j, 
jednak mówca jest przekonany, że 
musiało coś 'być praw dy w  obw i
nieniu. Alajfpańcziik, ja® i dalsi 
oskarżeni nie przyznali się do nale
żenia do ukraińskiej Oirgauizacji 
W ojsk., ale w iadomo jest, że zasą
dzeni w  procesie krakowskin przy
znali się dc działalności szpiegow
skiej na rzecz państw ościennych, 
a to przyznanie się demaskuje dzi- 
siejizycb oskarżonych, pozostają
cych z tam tym i w  kontakcie i 
stwierdza, że do Organizacji ukra
ińskiej oni należeli.

D ow odzi tego rów n ież ten fakt, że 
B arań ezrk  w  pew nem  kole wygłosił 
rtiferał o Ukr. Org. Wojsk, co św iad 
c zy  lilezbiaie, że b y ł on je j.cz łonk iem . 
W  arch iw um  sekretaik i u.rganizacju 
saiJiegowiskiej Pieczyńskiej zn a lez io 
no fotogralję Atamańczuka, który nie 
zdo ła ł w ytłu m aczyć , skąd aię ona tam 
w zię ła . W  śledztw ie Ataanańczuk ze 
znał, że o trzym yw a ł p ien iądze od nie
jak iego Czermańskiegu- a  już na ro z
praw ie  sądowej co fną ł lo tw ierdząc, 
że subisvdja otrzymywał od pewnej 
kobiety. Dopiero K orolukow a p rzy 
znała, że jako narzeczona daw a ła  mu 
subwencje. Zgodnie z instrukcjami U.
O. W. Atamańcznk wypiera się znajo 
mości z Werbickimi, aczkolwiek prze 
czą temu zeznania świadków.

Werbiski -  Berezowski,
P o pauzie przystąpił Prokurator dó 

om aw ian ia  roli

Iwana Werbiokiego, 
który zrazu  przyznał się do azmegow-
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rfwa dla U. O. W ., ale później wyparł 
się jakoby do U. O. W. należał, przy- 
trzem twierdził, że szpiegostwo upra 
wiał z p/Hecenia jakiegoś Włwdka, któ 
re-go nazwiska nie zdołano ustalić. ; 
W  śledztwie zeznał on, że Huk, z któ-. 
rym otrzymywał styczność, b y ł1 pro
wokatorem od (szeregu lat, zaś na roz- 

.prawie na Mego złożył winę. Jest to 
sprzeczne i kłamliwe, gdyż gdyby Huk 
był prowokatorem, a nie czyrmnym 
działaczem U. O. W., ćo zeznał św. 
nadkom. Mittlehner, to Werbioki był
by sie z nim nie wdawał i nie brał 
od niego żadnych poleceń Z ramienia 
U. O. W . jeździł on do Łodzi, by tam 
stworzyć placówkę szpiegowską. Po 
aresztowaniu zra.zu na policji rozpła
kał się i chciał się przyznać do wszyst 
kich zarzuconych «  czynów, ale po 
chwili ochłonął i nie chciał wogóle 
zeznawać. W więzieniu braków 

ejikiem niejaki Mączyński zeznał, że 
słyszał, iż Berezowski, t. j. właśnie 
Werbicki, by! jednym ze sprawców 
morderstwa. Stwierdzono, że mnóstwo 
korespondencji szpiegowskie, wysyła
nej z Gdańska zaopatrywane było w 
podpis: Berezuwski.

Absolwent kursu szpie
gów w Bnrlinfe.

Następny oskarżony Michał Werbi
cki używał pseudonimu Schulz i Wa- 
Sylko. Pod tym pierwszym pseudoni
mom jechał na kurs szpiegowski do 
Berlina i usiłował przekroczyć granir 
eę w Tarnowskich Górach, gdzie został 
ujęty. Był on bardzo czynnym człon
kiem organizacji i jeśdżll dla niej po 
całej Małopolsce. Najpierw wyparł się 
listów znalezionych, a pisanych przez 
niego, a dopiero gdy ekspertyza grafo- 
•Icigiczna. stwierdziła, że pochodzą z je-, 
go ręki, przyznał się do nich.

Olga Werbicka była łącznikiem 
szpiegowskim i używała pseudonimu

Ludwik Kuczyńsk!
przemysłowiec i obywatel d i . Lwowa,

zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami dnia 3.- marca 
1928 r„ przeżywszy lat 56.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się W poniedziaieK dnia 5. marca 
i928 r. o goaz. 3-ej popoł. z domn żałoby przy ui. Działyńskich 1. 7 na cmen
tarz Łyczakowski, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w głębokim 
smutku pogrążeni ŻONA, DZIECI I RODZINA.

W e Lwowie, dnia 3. ma;ca 1928. 205(1

Włamywacz, Mór? i'e mógł s’g o m ć
ber wciąż wędroał dc „paki” .

W R ESZC IE  NARZECZO NYM  ZBR  
W S P Ó LN IE  W  KR \ 

Wiedeń, w  marcu.
(e.) W  jednym z podrzędnych 

wiedeńskich hotelików, popełniła 
samobójstwo niezwykła para ko
chanków: Franciszek Sonimer i
przyjaciółka jego Małgorzata P ri- 
kri-1.

Samoibójca był znanym i wielo
krotnie karanym włamywaczem, to
warzyszka jego uczciwą, lecz bie
dną dziewczyną. Znali się od lat kil
ku i szczerze pragnęli połączyć. Ile
kroć jednak zbliżał się termin ślubu, 
Sommer wpadał w  ręce policji i m u
siał iść do więzienia za nowe jakieś 
włamanie.

Narzeczona namawiała go, aby

^ -a jtań szyn  ^rotfkśem  —
k a s z e l r ą  i

ZYD ŁO  TAK IE  ŻYC IE  I ODESZLI 
IN Ę  ŚMIERCI, 
wrócił na uczciwą drogę i wyrobiła 
mu nawet posadę. Franciszek posta
nowił zalbrać się do pracy, ale naraz 
wyszła na jaw  jakaś dalsza jego 
sprawa i władze zaczęłj go szulkać.

Życie obojga kochanków stało 
się nieznośne. Męczyła ich niepe
wność, więc postanowili umrzeć. W  
tyru celu wynajęli pokój w  hotelu, 
napisali do krewnych pożegnalne li
sty i poderżnęli sobie gardła brzy
twą.

W  liście do swej matki, napisał 
Sommer:

—  Umieram w  najszczęśliwszej 
chwili mego życia, gdyż czuję, że 
Małgorzata kocha mnie szczerze.

„Mary". Listy wysłane przez nią do 
Krakowa w .pierwszej części zawierały 
zwyczajne pozdrowienia, a w drugiej 
części informacje szpiegowskie, pisane 
sympatycznym atramentem. Zrazu 
twierdziła, że Pi.pczyńsfcą zna i z nią 
rozmawiała, a gdy dowiedzmłajSię, że 
Pipezyńska będzie, słuchana w jądżie,

oświadczyła że jej nie zna. W  spisie 
ęztanków U. O. W. i szajki szpiegow
skiej w  archiwum Pipezyńskiej figu
rowała jako „Mary“. Bardzo często py- 
taro się o nią z Berlina, co świadczy, 
że była ona bardzo ważnym człon
kiem.

Z LoJe-i prokurator omówił rolę j u- 1

Kaiseralml'
1 1 *'p iersLonJe

p żytem n ezawodne .. działaniu, cze
go dowodem jest lc.000 zaś dadc eń 
.ekarzy i osob prywa nych. ITważ ć 
na markę ochronną. —  Po nabyć a 
w w-zystkicn a tę m  i d ogue jach

łja.na Holowińskiego, kierownika U. O. 
W. w Małopolsce, oraz osk. atefanisay- 
ńa. Na tem przerw7ano rozprawę.-do po
niedziałku .Prokurator przemawiać bę
dzie w dateym oiągn.

Żywcem zakG  ̂lśb dwu 
marynarzy.

Ryga, w  marcu.
O nastroju wśród włościan na 

Ukrainie, świadczą nieustanne ich 
aresztowania przez, władze sowiec
kie. Obecnie, jak donoszą z Charko
wa, aresztowano pod Odessą we wsi 
Slepanówce 13 włościan, którzy 
żywcem zakopali 2-cfc maiynarzy 
za lo, że agitowali za kupowaniem 
pożyczki sowieckiej. Agitacja la od
bywała się z polecenia władz.

3 tysiące traJ&watych 
w Rosi.

Moskwa, w  marcu, 
(e.) Komisarjat ludowy zdrowia 

publicznego przeprowadził spis trę
dowatych na całem terytorjum Ro
sji sow. Licżba chorych na trąd wy
nosi obecnie w  Rosji 3 tysiące osób. 
Najbardziej rozpowszeenniona jest 
ta straszna choroba na Kaukazie 
północnym, gdzie w  roku ubiegłym 
zanotowano 314 wypadków zacho
rowania na trąd.
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Sztuka opowiadania.
(Humor >ka)

Pow-nego raau wybiegi njj.tonię w  cia-- 
snej uliczce Petersburga •— wściekły pies. 
W  nogi, mój drogi: —  pomyślałem. Aby 
•Miń łatwiej uciec, zrzuciłem okrycie i 

• sum-miiiam się pośpŁesapie do domu. Ka- 
f zatem patem służącemu piizymieść sobie 

płaszcz -i powiesić w garderobie między 
irmemi sukniami.

•jNSistępmego dinitaL przestraszył nujjjp 
■krzyk mego Jana:

—- Na Boga, Danie baronie, pański 
plasżcz jest wściekły!

Paskoczylem co żywo do garderoby i 
ujrzałem wszystkie moje suknie poroz- 
wló-czone i poszarpanie na kawałki N i
cpoń mówił prawdę co do słowa, Nad
szedłem sam na scenę, jak płaszcz na- 

'T »d ł na piękną szatę galową i- w niemi! o- 
•sięway sposób nią potrząsał i włóczył 
.wokoło.

Ale skoro o tem mowa, mus-zę wspo
mnieć o dwóch moich niezwykłych psach, 
z których jeden ukazywał niesłychane 
zjlolrto-ścii do palowania, n a . kuropatwy, 
nieznużony, uważny, przezorny ta i, że 
mj go każdy zazdrościł. Mogłem go uży
wać w dzień i w nocy; gdy była noc, 

.wiejżałem mu latarkę na ogonie i polo
wałem z nim tak samo jak w dzień, albo 
.i lepiej.

Raz (było to wkrótce po moim pżen-

•kiu)/ okazała moja żona wiotką ochotę’ w y
brać się na polowanie. Pojechałem na 
przód, aby coś wytropić i niedługo pies 
wystawił stado kuropatw, złożone z k il
kuset sztuk. Czekam i czekam na żonę*1 
która z moim porucznikiem i  pachołkiem 
zaraz za mną wyjechała; nikogo jednak- 
ani śladu. Wkońcu niespokojny zawra
cam i niespełna w  połowie drogi słyszę 
njteiwykle żałosne zawodzenie. Wydało 
mi się dość biiskiem, a jednak jak oko 
sięga nie było widać żywej duszy. Zsia
dłem z kunia, przyłożyłem rcho do ziemi 
i usłyszałem ńietylko, że ten lament do
chodzi z pod ziemi, lecz rouróżniłe-m "na
wet całkiem wyraźnie glosy żony, poru
cznika i pachołka. Zlaraziem spostrze
głem także, że niedaleko jest szyb kopal
ni węgła i nie miałem już niestety wąt
pliwości, że moja biedna żona i jaj towa
rzysze właśnie łam wipadli. Pośpieszy
łem w pełnym galopie dio najbliższej w io
ski, by sprowadzić górników7, którzy7 po 
długiej i uciążliwej pracy wydobyli za
ginionych z szybu, głębokiego na 9.0 sążni- 
Najprzód wyciągnęli pachołka, potem je
go kania, .potem porucznika i  je®o konia, 
pot-rn moją żonę, ", wreszcie i jej ture
ckiego dzianeta. NaśdziwnHłszem w ca
łej sprawie było to, że ludzie i komie przy 
upadku z takiej wysokości prawie zupeł
nie nie ponieśli uszkodzeń, prócz kilku 
nieznacznych zadraśnięć; strachu jednak 
najedli się dość.

Zaraz następnego dnia wyjechałem w 
■podróż w  sprawie służbowej i powróciłem 
dopiero po 14 dniach. Zaledwie kilka go
dzin do powrocie spędziłem w  domu, a

'już zauważyłem Drak mojej Ujany. iMiu 
się o nią n.ie zatroszczył, bo moi ludzie 
myśleli, tre pobiegła ra mną, a teraz ku 
mojemu wielkiemu strapieniu nigdzie nie 
mozga było jej znaleźć. Wkońcu wpadło 
mi do .głowy: fe y żb y  pies miał warować 
jeszcze przy teunjfpftwach ? Gnamy obawą 
i  nadzieją w jednej chwili jAffl&flem  się 
w lej okolicy i patrzcie ku mójej niewy
mownej radości, mój-ąoies jajah na tam sa
mem raiejgcu/.i gdzie.' go postawiłem przed 
14 dniami. Pat! —  krzyknąłem; skoczył 
i: położyłcim 25 kuropatw jednym strza
łem. Biedne zwierzę było jednak tak zgło- 
daone i wynędzniałe, że ledwo się do 
mnie przywlokło. Aby-Pgji, -zabrać do do
mu musiałem go wsadzić na konia. Przy 
dobrej, opie.ee w  paru dniach odzyskał 
zdrowie i siły, a w kilka tygodni potem 
umożliwi! mi rozwiązanie zagadki, która 
gdyby jge  on, na zawsze zostałaby ta- 
jerhwicą.

Ścigałem mianowicie zająca prziez cale 
dwa dni. Pies naganiał go ciągle, ale sza
rak nic przyszedł tak blisko, abym mógł 
do niego strzelić, f  czary nigdy nie wie
rzyłem, widziałem bowiem za wiele; 
ieidnaik to., było pomad lucrzkie zrozumie
nie. Wkońcu jadnaik znaJłazł się zając tak 
blisko, że zdołałem go dosięgnąć strza
łem. Padł —  i jalk myśliwe, co spostrze
głem? Zając miał cztery nogi pod brzu
chem, a cztery na plecach. Gdy mu się 
zmoczyły dnjfc dolnej/pary —  przerzucał 
się na grzbiet, jak wprawmy pływak, któ
ry umie pływać zarówno na piersiach, 
jak na plecach i dwiema Swieżemi para
mi nóg pędiził ze wzmożoną szybkością.

Nigdy polem nie spotkałem zająca te:£° 
rodzą jjj. a i lego nie dodałbym, gdyby 
mój p;t>s n ie b y t  tak doskonałym-' R w -  
-\T-yżs.«t on tak dalece cały s-wój ród, ze
bez p iłisijpa nazwałbym go uuAkatein, 
gdyby nie -pewien chart, który mógł z 
nim l-ywn.jiżawać. Zwierzę to było godne 
uwagi p flly łe  dla sw-ai powierzchowności, 
jak z powodu nadzwycźajnej chyżości bie 
gu. Gdybyście panuwie widizieh iego psn, 

. napewnobyście 'go podziwiali i nie dziw i
libyście się, ze go tak M ułem  i tak czę
sto z nim polowałem. Biegał u mnie w 
służbie 'tak "ĆzęSto, że zużył sobie nogi 
■prawie do brzucha, w ostatnim okresie 
•jego życia mogłem go więc używać. tylko 
jako jamnika; i w tej roli służył ml też 
niejeden rotk.

Jeszcze jako chart —  nawiasem mó
wiąc była to suka —  ściigał raz zająca, 
który wydawał mi się dziwnie ( gruby. 
Było m i żal biednej suki, która właśnie 
była na oszczeeieniu, a mimo to starała, 
się (tak biegać, jak zwykle. W  wttekisj 
tylko odległości mogłem jej nadążyć 
k-onno-

Nagle usłyszałem ujadanie jakby całej 
sfory psów, ale talk słabe i  del-fetne, że 
n,i.e wiedziałem', co to ma znaczyć. Gdy 
się zbliżyłem, ujrzałem dziwo- Zajęczy
ca akociła sir; #ć biegu, - a suka oszcze- 
nila, i jedna miała tyle zajączków ile dru 
ga szczeniąt. ZejJ&e zaczęły instynktow
nie uciekać, psy zaś n.ietylkio śaigały je 
cle nawet scnwyraly. V r te.n s.posób przy 
końcu poławiania miałem sześć psów, 
chociaż zacząłem z jednym.

dum. F. M
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T ra t przeciwko !- ratu.
DEMONICZNA KOBIET \ Z EW  AJ BRACIA. —  ŻazDROŚL I CHCIWOŚG ROZPOCZYNA DJ/BEJSKI TANIEC. — 
NIESAMOWITY PLAN. —  TRAGEDIA NIESZCZĘŚLIWEGO KRETYNA. —  OHYDNA ZBRODNIA WYCHODZI NA

' Florencja, w marcu.
(iHj. Niezwykła afera zbrodnicza 

zapnaąu obecnie uwagę opinii publi
cznej we Florencji. Szczegóły jej, za
iste k rew  m rożące w  ży łach , są nastę
pujące:

W pobliżu Florencji, w  odległości 
kilku kilometrów od tego miasta, po
siądę znaczny majątek ziemski 

Julian Verganez.
Stanął on oibeenie pod zarzutem 

ciężki »j i wyrafinowanej zbrodni 
dokonanej na swym młodszym o dwa 
lata bracie,

Pauln Vergai> j,.
Zbrodnia ta przez dłuższy czas kryła 
eię w mi rcznej tajemnicy i dopiero o- 
Łecnij wydostała się na światło 
dzienne.

Paulo Verganez był współwłaści
cielem majątku i narzeczonym panny 

R ity  Donaiu.
Fńzad kilku laty jednak upadł tak nie
szczęśliwie, że wskutek wstrząsu mó
zgu stał się

zupełnym k-etynem.
W łachmanach, z obnażoną głową i 
bosemu nogami ' Jąkał Ję po pobli
skich wsiach, buuiząc

śm iech i  poli/towanie 
gawiedzi Z byłą zas jego narzeczoną, 
Ritą, ożen ił s ię  brat jego Julian.
. ..Nikt nie przypuszczał, aby przyczy 
ną straszliwego stanu biednego ,id;oty 
mogło być coś innego, a nie nieszczę
śliwy przypadek.

W  czasach ostatnich jednak nastą
pił .pewien zwrot

«v edrowin nieszczęśliwego.

Urzędnicza kooperatywa 
muszkan owa.

Lwów, Ł  marca. : 
Duia 2. marca br. odbyło się z inicja- 

,y-wy p. wojewody Borkowskiego zebranie 
reprezentantów wtadz i związków urzęd
niczych dla założenia urzędniczej koope
ratywy mieszkauiowej. Bardzo liczne ze
branie przyjęło gorąco projekt utworze
nia takiej kooperatywy, wyrażając p. wo
jewodzie serdeczne podziękowanie za ini
cjatywę i obiecaną pomoc w  kierunku 
zrealizowania zamierzeń. Po uluższem fa- 
chowem przedstawieniu projektu przez 
p. inż. Opolrh.ego, który to projekt z uwa
gi na bardzo ciekawe techniczne innowa
cje obudził wielkie zainteresowanie, wy
brano komitet redakcyjny dla opracowa
nia statutu, który ma być już na posie
dzeniu (w przyszłą sobotę) uchwalony, po
czerń nastąpi formalne zarejestrowanie 
spółdzielni.

Już nadeszły
Ostatnie Nowości

na

WIOSNĘ i LATO
D O  F I R M )

Antoni Uwiera
l h i . lisi i m  l iB.
Po  Filji v/ Tarnopolu, Droho
byczu, Stryju,Tarnowie również.

ŚWIATŁO D SIENNE.
(Do ryciny na stronie 1-szej).

Zacząi okazywać więcej przytom ności 
um ysłu. A nawet opowiadał tym,, co 
go słuchać chcieli, rzeczy

zaiste radzi wiążące.
Oto brat jego Juiljan dokonał na nim 
przed kilku laty potwornej zbrodni...

Słuchy o tem doszły do policji, któ
ra zajęła się tą sprawą. Okazało się, że 
rzeczywiście Juljan postąpił wobec 
brata

w  sposób ohydny,
wołający o pomstę do nieba. Zakochał 
się mianowicie w  uwodzunelmucj R i de

i. postanowił pczibyć się jakoś brata. A 
zarazem pragnął stać się jedynym wla- 

I ścicielem majątku.
Wpadł wówczas na

piekiełny plan.
Zwabił brata do Lam i tutaj uderzył go 
«jkatą maczugą w  głowę.

l in io  jednak nie umarł, lecz po 
ciężkie, chorobie

utracił dawne władze mnysiowe. 
Obecnie ta miesi ycłiaina zbrodnia zo
stała zdemaskowana a sprawca bę- 
dziio niewątpliwie ukarany surowo.

Djs&eiskf pomysł.
MĄŻ, KTÓRY CHCE SIĘ POZBYĆ ŻONY. —  WYZYSKUJE W  TYM GELJ 
ZATiFANIE DO E AB AL ARKI —  BIEDNA ECBIETA NIE MOŻE DO Ci ZE- 

FAĆ SIĘ ŚMIERCI I SAMA IDZIE W JEJ OBJĘCIA..,
Paryż, w marcu.. 

(FI.) W  Paryżu ■zdarzył się niezwy
kły przypadek samobójEłtwa przez

antuauHeZtję
którego ofiarą padła 28-lętnia 

Armanda Felier.
Była ona od 9-u diait żoną Józefa Felie- 
ra, majstra krawieckiego.

Małżcńsitwo było zrazu szczęśliwe, 
wkrótce iednąk rozpoczęły się • 

niesnaski, 
gdyż Felier naiwiązał stosunek miło
sny z pawną kobietą leki ich obycza
jów.

W  umyśle zbrodn iczego męża zro
dziła się wreszcie myśl

pozbycia się żony.
Aby to uskutecznić, wpadł nu 

djabelsLi pomysł.

W  jedząc, że  żona- jesl bardzo przesą
dną i  częsito odw iedza kabaJarką, udał 
się do ow ej w różb ia rk i i za  odpow ied- 
niem  w ynagrodzen iem  sk łon ił ją, aby 
przepow iedzia ła  A rm andzie , że 

w krótce nmrze.
I  rzeczyw iśc ie , biedna, kobiecina, do 

w ied z iaw szy  się o  ponurej nownie, 
straciła sen i  spokój. W reszc ie  nie m o 
gąc zn ieść oczek iw an ia , 

otruła się, 
zażywając znacznej iluści kwasu kar
bolowego.

Zbrodnia jednak w ydęła  -isję, gdyż 
kaba..arka, traw ion e w yrzu tam i sumie
nia. oskarżyła  na policji

potwornego męża, 
który rtlaśnk? czyn ił p rzygotow an ia  do 
ślyjłu z  „wybranką swego serca"...

Irii twpW Li gna m  t itu
ZA D Z IW IA J  ACY O BJAW  C IE M N O TY  W  OŚW IECONYM  KRAJU. —  
GRA MOFON S PR O W A D ZIŁ  N A  SW EGO W ŁA ŚC IC IE LA  PRZYKRĄ  
PRZYGODĘ. —  NAPAL) ZAMASKO W A N E J  BOJÓW KI N A  DOKTORA

Londyn, w  marcu, 
(e.) W  jednem z angielskich mia

steczek prowincjonalnych, zmarła 
przed k:lku dniami pani Lys Abbev, 
żona lekarza.

Ponieważ była ona przed ślubem 
popularną śpiewaczką kabaretową, 
zrozpaczony małżonek nabył płyty

gramofonowe, na których utrwalo
no śpiew śpiewaczki. W  chwilach 
wielkiej tęsknoty nastawiał gramo
fon i wsłuchiwał się w melodje 
śpiewanych ongiś przez nią piose
nek.

Sąsiedzi usłyszawszy te śpiewy, 
wpadli w  niemałe przerażenie. Po

W 15 m in u ta ch  r iD w e  ub ran i® !
Prasowalma ^

Bm?rykańska yyUd£u£GUliUdip ul. A3ADEHICA 26.

Przy p rzednieniu, bolach głowy, baz- 
senności, niedyspozfęji żołądkowej, ospa
łości, przygnębieniu, uczuciu strachu, po 
siadamy w naturalnej wadzie gorzkie; 
F.ranuiszkr Józefa niezawodny środek do
mowy do usunięcia wszelkich załburaeń 
przewodu pokarmowego w każdym jego 
odcinku. Powagi lekarskie przyznają, iż 
nawet u ludzi w  staiszym wieku, woda 
Franciszka Józefa działa niezawodnie.-

168?

mieście poczęły kursować plotki, iż 
zmarła co noc odwiedza męża i śpie
w a uni pieśni Doir lekarza uirósł w  
plotce do jakiejś fantastycznej 
twierdzy duchów, a doktor awanso
wał na czarodzieja.

Wypadek zrządził, iż w miaste
czku zmarli dwaj młodzi ludzie, 
których zaszczycała swą przyjaźnią 
zmarła doktorowa. Powszechnie 
więc utrzymało się twierdzenie, iż 
zabrała ich do siebie.

Wreszcie nastąpiła katastrofa.... 
Pewnej nocy, gdy wdowiec wsłuchi
wał się w  melodje gramofonu, wpa
dło dc mieszkania kilkunastu zama
skowanych wyrostków i wyciągną
wszy lekarza do ogrodu, poczęli go 
okładać kijami, zadając, aby zaklął 
ducha swej żon y

Na krzyk napadniętego nadbiegł 
policjant, któremu z trudem udało 
się ofiarę ciemnoty o b ro n ić  p rz ed  
z lin c z  j w  an iem .

N A D E S Ł A N E .

Dr. REINER dentysta
sto m at r in g  — Kętrzyńskiego 21.

(między Sokołem II. a szkołą Konar
skiego)

Dr. I. B e 11 e r
ordynuje w sezonie zimowym 

w KSNICY Willa „KRAKUS".

P.zyjdź! Zobacz! Przekonaj s ię !

dla Twego zdrowia.
B I O  M A  L  Z  jest najlepszym  

środkiem odżywczym i wzmacnia
jącym dla dzieci i dorosłych.

Do nabycia we wszystkich 

aptekach i drogeijaęh.

JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU

NAJW IĘKSZY

polski m
KR02U DAMSKIEGO I MĘSKIEGO 

320 sir, 200 rysunków.
Cena 25 a:ł.

W  ys y Łk a za zal iczk ą.
Zamawiać u autora T- GÓRSKIEGO 

T.eona Snni®hv 75

BALSAM  NA
ODCISK)

Brawa raayŁaŁnie b a  boba uporu?» 
w » aapiiotid i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:

£  p te k a lH !£ tt if ig e ra
Lwów, pac GOŁUCHUWSKIbH
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KRONIKA

4 Marca
Niedziela

Sucha. Kazimierza

REDAKCJA BEZWARUNKOWO KLANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Niedziela 4. bm. o 12 w  poi. „Czupu- 

rek " bajka dla dzieci.
Niedziela 4. bm. o 3.30 pop. „Fenom e

nalna umowa".
Niedziela 4. bm. o 7.30 wiecz. „Z a 

marły Gród“ .
Poniedziałek 5. bm. „Zrzędność i prze 

kora" i „Panna Mężatka".
W torek  6. bm. „Gra miłości i śmier

ci".
Środa 7. bm, „Zamarły Gród".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 4. bm. o 3 pop. „Dziewczę 

z puszty".
N iedziela 4. bm. o 7.30 wiecz. „T y lko  

Ty...1'.
Poniedziałek, 5. bm- o godz, 8-mej w. 

„Tylko ty—“ .
W torek  6. bm. o 8 wiecz. „T y lk o  T y “ .
Środa 7. bm. o 8 wiecz. „T y lk o  Ty...“ . 

*
Teatr W ie lk i daje dziś o godz. 12 w 

południe po cenach najniższych przed
stawienie dla dzieci: hajecznie kolorową
bajkę sceniczną Benedykta Hertza: „Czu- 
purek" w  prem jerowej reprezentacji ar
tystycznej. Popołudniu o godz. 3.30 po 
cenach znacznie zniżonych arcywesola ko 
medjo-farsa amerykańska L. Johnsona: 
„Fenomenalna umowa", z udziałem pp.: 
Mazarekównej, W ołoszynowskiej, D o
brzańskiego, Kieszczyńskiego, Okornickie- 
go, Szyndlera, Żabczyńskiego i in. W ie 
czorem o godz. 7.30 najświeższa nowość 
muzyczno-dramatyczna, wspaniała opera 
E. W . Korngolda: „Zam arły Gvód“ , z pp. 
Platówną, Green-Skazową, Perkowiczem 
i Płońskim w partjach czołowych. Jutro 
w poniedziałek 5. bm. staraniem Komite- 
tu, po cenach najniższych, przedstawie
nie popularne, na które złożą się dwie 
świetne komedje polskie: „Zrzędność i
Przekora" Al. hr. Fredry i „Panna Mężat
ka" J. Korzeniowskiego, w doborowej re 
prezentacji artystycznej, pod reżyserją 
dyr. Trzcińskiego i M. Jednowskiego.

Teatr Nowości wystawia dziś o godz. 
3 popołudniu po cenach znacznie zniżo
nych, wesołą, melodyjną operetkę M 
Krausza: „Dziewczę z puszty", w obsa
dzie prem jerowej. W ieczorem  o g. 7.30, 
najświeższa nowość, znakomita operetka 
W altera Kolio „T y lko  Ty...‘\ z pp. Kora- 
bianką, Żabczyńską, Dembowskim, Ta 
trzańskim, Ruszkowskim, Kowalskim, Bo- 
janowskim i Kopczyńskim w partjach 
czołowych. Jutro w poniedziałek 5 bm. o 
godz. 8-mej wieczorem „T v lko  Ty..." W al 
tera Kolio,

t e a t r  m a ł y .
Niedziela 4. g. 4 popoł. „Znak na 

drzwiach". Gość. występ I, Solskiej. Zniż
ki ważne.

Niedziela 4. g. 7.30 wiecz. „Znak na 
drzwiach". Gość. występ I. Solskiej. Zniż
ki ważne.

Poniedziałek 5. g. 7.30 wiecz. „Znak 
na drzwiach". Gość. występ I. Solskiej. 
Ceny zniżone.

*
Ostatnie występy Ireny Solskiej w Tea- 

łrze Małym. W ielka artystka żegna się 
wkrótce z lwowską publicznością. Nieste
ty, pomimo wielkiego sukcesu, Dyrekcja 
Teatru Małego nie może przedłużyć w y
stępów p. Ireny Solskiej, gdyż poprzednio 
już zawarła nmowę z p. Mieczysławą Ćwi
klińską, niezrównaną artystką Teatru Na
rodowego, która ukaże się wkrótce w 
przepysznej komedji G. Varesiego i D. 
Byrna p. t. „Ta, która zwycięża".

Teatr M ały dla dzteci przygotowuje 
w  własnym zakresie z wielkim  nakładem 
pracy i kosztów niesłychanie atrakcyjne 
widowisko; będzie niem baśń plastyczna 
W . Raorta „W  noc Świętojańską", w w y
konaniu młodocianych artystów. Strono 
malarską objęła p. prof. Janina Przyby l
ska, która zaprojektowała b. piękne ko
nt jurny oparte na motywach ludowych.

*
Repertuar (Dom Narodny sala Teatru 

Trupy W ileńskiej), gość. występ L id jl Po. 
lockiej:

Środa 7. bm. „Skrzypce Jesienno.
Czwartek 8. bm. „Skrzypce Jesienne".
Piątek .9. m.. Sk, yjłę.ę Jesienne".

T E L E F U N K E N
A rco le ffe  3j nowy odbiornik trzylampowy. 
Łatwa obsługa. —  —  Zbyteczna wymiant cewek-

f*oisk e Zakłady SIEM ENS S. A.
W a rsza w a , Foksal 18. telef. 29-16.

Kącik radiową.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Niedziela 4. marca.
Warszawa (1111) 12.10 Transmisja

koncertu z F ilharmonji Warszawskiej. 
W ykonawcy: Orkiestra filharmoniczną,
St. M illerowa śpiew, Z. Roesncr skrzypce, 
15.15 Koncert z Filharmonji. Recital fo r 
tepianowy Aleksandra Brajlowskiego, 
20.30 Koncert wspólny stacji Warszawa i 
Katowice. (Kwintet fortepianowy, M. Bie
lecka, art. opery śpiew. W  programie u- 
twory Schumanna). 22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty, 22.30 Muzyka taneczna, 23.00 
Komunikat wyborczy PAT.

Kraków (566) 20.30 Koncert. W yk o 
nawcy: Kwartet solowy prof. A. Langera 
z Gorlic. 22.30 Dancing.

Katowice (422) 20.30 Koncert wspólny 
z Warszawą.

Wilno (335), Poznań (344) 20.30 Trans
misja koncertu z Warszawy, 22.30 Dan
cing.

Wrocław (322) 20.15 Koncert kom po
zycji Hindemitha.

Królewiec (329) 20.15 Koncert chó
ralny (Bach, Oda żałobna, Mendelsohn, 
Cantata op. 84).

Neapol (333) 20.50 „Ew a", operetka
Lehara.

Praga (349) 19.30 Koncert filharmonji 
czeskiej (Weber, Czajkowski, Mahler).

Lipsk (366) 20.00 Transmisja z ko
ścioła „Reąuiem", oratorjum Verdiego.

Stuttgart (380) 20.15 Koncert organów 
kościelnych, 21.00 Recytacje utworów No- 
valisa.

Hambnrg (394) 20.00 Audycja poświę
cona poległym na wojnie (Recytacje, or
kiestra).

Frankfurt (428) 20.30 Uroczystość ku 
uczczeniu pamięci poległych.

Berlin (484) 20.30 Koncert ku uczcze
niu poległych (Orkiestra, chór).

W iedeń (517) 20.15 „Das Hollandweib- 
chen", oneretka w 3 aktach Kai ma na.

Poniedziałek, 5. marca 1923-
Warszawa (1111) 19.40 Wieczór roz

maitości- 200.00 Odczyt organizowany 
pnzez Prezydium Rady Ministrów p. t. 
„0  inspekcji pracy w  Polsce". 20.30 Kon
cert wiiecawmy (Schumann, Chaplin). W y  - 
iroemwcy M- Wiłkomirska, E. Mossakow
ski). 82-30 Komunikaty wytarcae P. A- T.

Kraków (566) Poznań. (344) Katowice 
(428) Wilno (435) od 19.80 do 2 w  nocy 
Transmisja z Warszawy.

Wrocław (322) 20.10 Ko-ncort orkie-
strailny.

Lipsk (366) 20.00 „Faust" opera w  5 
akiach Gounoda, transm. z  Teatru Nowe
go. 23.15 Dancing.

Stuttgart (379) 20.00 Wieczór muzyki 
oporowoj (Gluok, Haendel, Mozart.

Hamburg (394) 20.00 Recital wiolon
czelowy Guitia CasLniiago.

Frankfurt (428) 20.00 „Liefoe und Trorn 
petemblasiein" operetka w 3 aktach.

Berlin (4S4) 21.30 Koncert.
Langenberg (469) 20.15 Koncert w ie

czorny (Wagner, Grieg, Lfeat). 24.00 Dan
cing.

Wiedeń (517) 20.05 Wieczór humory
styczny z udziałem Fr. Griintauma. 21.00 
Koncert pośw. utworom J. Marksa.

,,Polskie Radjo'1 w dniu wyborów do 
Sejmu* W  niedzielę, dnia 4. marca br. 
nadawać będzie radiostacja warszawska 
komunikaty wyborcze P. A. T., m iędzy 
godz- 23.00 a 2-gą w nocy. Komunikaty 
powyższe informujące o przęhieigu i w y
niku wyborów, retransmitować będą 
wszystkie stacje polskie.

W  poniedziałek, 5. bm. już od godziny 
10 rano, informować będą radiostacje słu
chaczy przez cały dzień aiż do godziny 
2-gfej w nocy-

Ptodoitone transmisje przewidziane są 
również podczas wyborów do Senatu w 
dmiiu 11. marca br.

Karjera artystyczna L id ji Potockiej 
stanowi przedmiot ogólnego zóciekawic. 
nia. Równocześnie z gimnazjum ukończy
ła Potocka konserwatorjum w Tomsku na 
Syberji i zwróciła na siebie uwagę jako 
utalentowana pianistka koncertowa, w y
stępując na estradach Moskwy, gdzie z 
woli swego ojca adwokata studjowała pra 
wo. Niedługo polem zdobyta sobie pu. 
bliczność Moskwy debiutem swym jako 
śpiewaczka estradowa. Tern zwróciła na 
się uwagę krytyków, którzy umożliwili 
je j eksperyment występu na scenie dra
matycznej. Na scenie Teatru Artyst. M o
skwy ukazała Potocka swój lwi pazur i 
odtąd pozostała artystką dramatyczną, 

śk
Pobyt Ministrów we Lwowie w „No

wych Łątkach lwowskich" już na premje- 
rze wywołał entuzjazm publiczności. —  
Tekst omawiający 30 wielkości lw ow 
skich i warszawskich (pominięci raczą się 
nie ohrażać), zrobili nieubłagani satyry
cy, kukiełki dłuta znanego rzeźbiarza 
prof. Józefa Starzyńskiego, scenę projek
tował inż. Z. Harland, akompaniament w 
ręku H. Altenherga. Spieszcie więc do 
Kasyna Oficerskiego (Fredry 1), godzina 8 
wieczór. Bilety dla wygody publiczności 
sprzedaje kasa już od 7-mej.

★
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Dekabryści" ■
ATENUE: „Klub białych masek".
BAJKA: „Studnia Jakóba".

CHIMERA: „Na małej stacyjce".
FATAMORGANA: „Białe Noce".
KOPERNIK: „Poetą żebrak".
Marysieńka: „Poeta żebrak".
LEW : „Dekabryści".
Pałace: Braterstwo krwiii".
PASAŻ: „Tom  M ix“ .
UCIECHA: „Tajemnice Cytadeli" i 

„Syn Szeika".  o----
Zamiast kwiatów w  dniu Imie

nin swej Przewodniczącej Kazi
miery Neumannowej, składają
członkowie wydziału Straży Mogił 
Polskich Bohaterów kwotę 130 zł, 
na cele tego Towarzystwa.

Komitet uczczenia pamięci St. Bobiń
skiego wyda! skreśloną piórem prof. dr 
St. Ueimpickiego broszurę pt. „Stanisław 
Bobiński —  Cńlowiołg i ideologja“ , którą 
dostać można w lwowskich księgarniach, 
a młodzież szkól średnich otrzyma ją w 
dyrekcjach. Komitet przypomina patrio
tycznemu ogółowi odezwę, w  której zwró
cił się z prośbą o datki na szkolę polską 
ina. St. Bobińskiego w  Kuhajowie i  na 
fundusz opieki nad zdrowiem młodzieży 
szkolnej. Instytucje finansowe, przemy
słowe, handlowe uprasza się gorąco przy 
zamikinięcróich rocznych zysków (i wal
nych zebraniach) o pamięć i pomoc tym 
kulturalno-oświatowym żywym  'pomni
kom. Datki na rachunek bieżący „Fundu
szu im. Kuratora Bobińskiego" przyjmu
je M- K. O. we Lwowie (ul. Wałowa). Ko
mitet pracuje w lokalu T. N. S. W., u l 
Łyczakowska 5. I. p.

Drngt wykład Dra J. Frostiga p. t.:
„Jednostka kliniczna i obraz fenom enolo
giczny" (Struktura obrazu), odbędzie się 
w poniedziałek 5. bm. o godz. 19-tej 
(7-mej) w  sali Kopernika, gmach Uniw. 
ul. Marszałkowska 1.

„Biedermeier" (Luidizie i  sńfcuka) p i  
wygłosi p. M. Opałek 6. bm. (wtorek) w y
kład w  M. Muzeum przemys.u artystycz
nego (Hetmańska 2C.) Początek o godz- C 
wietcz-

(—■) Włamaniu I kradzieże. Helena 
Szwarz, zam. przy ul. Rybiej, doniosła 
wczoraj policji, że nieznani włamywacze 
skradli je j futro, oraz ubranie czarne 
wartości 2 tys. zł. —  Z mieszkania stola
rza Jana Karabina (Chorążczyzny 16) 
skradziono wczoraj po włamaniu się 2 fu
tra, ubranie, oraz gotówkę, łącznej war
tości 5 tys. zł. —  Janina Leblowa, (W o 
łyńska 9), zawiadomiła wczoraj policję, 
że nieznani sprawcy włamali się do m ie
szkania je j matki przy ul. Krupiarskiej 9 
i skradh rozmaite przedmioty wartości 
340 zł. —  Na szkodę Mani Szyld (ul. Mar
cina 14) skradziono wczoraj bieliznę war
tości 300 zł. —  Z mieszkania Katarzyny 
Śliwy, przy ul. Karpińskiego 19 skradzio
no garderobę wartości 240 zl. i gotówkę 
35 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: W l. Łuczkowa i Jana Sielechow- 
skiego za współudział w kradzieży obru
sów na szkodę Jana Heidenigera, wlaść. 
restauracji przy ul. Krakowskiej 7. Jana 
Matusowa za kradzież portfelu z 40 zł. na 
szkodę St. Kowalskiego. Michała Silnika, 
za kradzież 10 zł. na szkodę Ant. Karcz
marza, Markusa Perlmuttera w  chwili, 
gdy usiłował rozbić budkę na pl. Sol
skich, Moszka ICalendra, znanego w ła
mywacza z Warszawy, u którego znale
ziono bieliznę pochodzącą z kradzieży, o- 
raz wytrychy i W ł. Żelazowskiego szofe
ra, za kradzież akumulatorów z magazy
nu firm y „W u lkan", wartości 900 zl.

(— ) Znowu 2 ofiary zaczadzenia. Wczo- 
rajszej nocy przywieziono do szpitala 
powsz. Chaima i Ryfkę Hellmanów. za
mieszkałych w  Zamarstynowie, którzy u- 
legli ciężkiemu zaczadzeniu.

(— ) Aresztowania „wyhorcze". Do are
sztów policyjnych oddano wczoraj Kazi
mierza Bacelucha, który na ul. Kurkowej 
zrywał odezwy wyborcze listy Nr. 1, oraz 
Józefa Schnitzlera, Eljasza Hirta i Abra
hama Goldschmiedta, którzy w ul. Ja
nowskiej rozlepiali odezwy wyborcze li
sty Nr. 13.

Sieiy gospodarcze i rolnicza Małopolski
przyjęły z zadowoleniiam do wiadomości, 
że Spółka Akcyjna H. Cegielski w Pozna
niu, jedna z  największych i dobrze zasłu
żonych krajowych firm przemysłowych, 
licząc się z potrzebą i wygodą muszej dziel 
nicy, otworzyła we Lwowie ul. Leona Sa 
piehy Nr. 34, własne Biuro Sprzedaży 
Maszyn Rolniczych. Maszyny wyrobu 
Spółki A-kc. H- Cegielski są znane ze swej 
mocnej i  nowoczesnej konstrukcji) a jako 
najwięcej odpowiadające wymaganiom tu 
lejszego rolnictwa i przystępne w  cenie, 
są chętnie kupowane zarówno praez duże, 
jak i małe gasipodainslwa. —  Otwarcie wła
snego Biura Sprzedaży, przy zapewnieniu 
mu energicznego fachowego 'kierownictwa 
powinno jeszcze więcej zsbltóyć Spółkę 
Akc. 11. Cegielski dio tutejszego od 
biorcy.

Wpisy dodatkowe na Krajowe Kusy  
przemysłowe 1) kursy krawiectwa mę
skiego i damskiego (tylko krój) dla za
wodowych, 2) kursy kroju i szycia (bie- 
Iiźniarstwo, krawieotwo damskie) dla po
czątkujących, 3) majstęrskie kunsy szew
skie, 4) trykotaTstwa ręcznego i maszy
nowego, 5) modniarstwa, 6) garbarstwa 
i bialoskórnictwa (wyprawa i farbowa
nie futer, .wyprawa skór gładkich), 7) ga
lanterii koszykarskiej, 8) robót ręcznych 
kobiecych i wyrobu guzików, przyjmuje 
codziennie Krajowy Patronat przemysło
wy, Lwów, Plac Smolki h 3., III. p. w go
dzinach od 10— 1 w  poi. Zgłoszenia o u- 
rządząnie kursów na prowincji przyjmuje 
się także pisemnie i udziela informacji.

1992-3

ZAKŁAD FRYZJERSKI przy ul. Fredry 4a
przeszedł obecnie w  ręce wytrawnego fa
chowca, prawdziwego mistrza kunsztu 
fryzjerskiego p. Jana Stawiana, właści 
cielą znanego zakładu fryzjersko-kosrae- 
lycznego przy pl. Bernardyńskim. Osoba 
p. Stawranza daje gwarancję, że Zakład 
ten, zatrudniający obecnie także wybit- 
nyoh specjalistów z dziedziny fryzjersbwa 
damskiego, stać będzie na najwyższym 
poziomie i zadowoli wszelkie wymagania 
klienteli.

.— <o------

Konferencje rekolekcyjne dla P. P. 
Studentek Uniwersytetu odbędą się w 
dniach 5.— 10. marcia hr. o godz. 7 wie
czorem w kaplicy SS. Urszulanek (ul. św. 
Jacka 16.) Wstęp za okazaniem legityma
cji uniwersyteckie].

w nowych 
gatunkachW E Ł N Y

na płaszcze i kostjumy
poleca firma

Miewlcz IH M
L w ó w  —  R y n e k  3 2 .

 O-----

Ze względu na kolosalne powo
dzenie filmu „DESZCZ P«óż“s< 
przedłużamy wyświetlanie do dnia 
8 bm. włiteznie w Kinie „Casino", 
Lwów, Legjonów 5. —  Zniżki wa
żne. 2042



-G T E ZE T #  P O M JiM JS rJl SW O  -
Nr. 130. Doaatelc tygodniowy do Nr. 1432 z dnia 5 n u  cą 1 ^ 8 .

;rł> ł|*Y r B T r S ł i f i r j ,

POGADANKA.
Lwów, 4. marca.

Nadszedł dziś. wreszcie dzień ten 
osobliwy, do którego oaiła Poldka Przy
gotowywali się od szeregu miesięcy, 
dla któiego zmobilizowała wszystkie 
swe s-ły, jak do wielkiej rozstrzygają
cej kampanji.

I słuszna, bo będzie to dlzień w 
dziejach naszych, jak owa nadnicbna 
walka duchów, które uderzą o siebie, 
i zetrą się w nrtijwyższein sprzężeniu 
swych sil, aby wywalczyć Polskę swo
ich pragnień najgorętszych, aby ją' 
wywalczyć po -raz drugi w dziedzin* 
moralinej tak, jak się wywalczały pod
czas orężnych bitew zastępy powstań
cze, aiż po traigedjje legjonowe, którym 
wreszcie dane było ujrzeć ją w cudzie 
amartwy chpo wsiani a.

Ale dziś ta różnica, że wałka nie 
z  obcym wrogiem, lecz hrata z  bratem 
zostanie stoczona, walka, co nie prag
nie zabić przeciwnika, lecz wlać mu 
swoje siły, by żył odtąd wznowio-nem 
życiem. Bo narzędziem walki nie jest 
zabójcze żelazo, lecz myśl, idea, która 
,eśli jest w ieka, ,asna i czystą)! daje 
nieśmiertelność.

I o tę nieśmiertelność narodtu, o tę 
jego przyszłość wielką i świetlaną sto
czy się dz.siaj bój.

W.orzyć trzeba i wierzyć można, że 
każda ze stron toczących diziś bój, idzie 
pod 'sztandarem szczerej miłości dla 
spra wy, ze każda tę świetlaną przy- 
szłuść dla Polski wywalczyć pragnie; 
dlatego nikt z nas dziś nie może prag
nąć pognębić przeciwnika, ale go po
konać, ażeby go przekonać..

Bo 'tylko jedna ze ścierających się 
ze soibą dziś ideologii może być praw
dziwa,, bo tylko jedna droga może do 
prowadzić do tego wzniosłego celu. 
który przyświeca nam wszy-stkięm.

Dlatego nie tylko ukochani spra
wy, nie. tylko czystości intencji, ale 
i głębokiego rozumu, jasnego pozie zna
nia nam dzisiaj potrzeba. Ono tytko 
■może przychylić szalę zwycięstwa na 
■tę stronę, któraś będzie zwycięstwem 
wszyis(lk’ch, po której nawet zwycięże
ni staną się zwycięzcami.

A w 'tej wielkiej rozstrzygając ai 
watce, która zadecyduje, po jakiej dro
dze, po jakiej Unii potoczy się nada1 
nasz rydwan pańdwowy, nie może 
■braknąć kobiety polskiej.
, Jeden z wielkich myślicieli powe- 
oział, że taki jest naród, jakimi są kc- 
biety —  a zastosowanie tej zasady do 
naszego narodu może tylko wypaść 
na jego chlubę. Kobieta Polka we 
wszystkich epo-kach życia była naj
lepszą obywatelką, umiała być dla 
mężów przykładem i inspiratorką czy
nów wielkich, podporządkowania swo
ich osobistych interesów itemsowi

publicznemu, poświęcenia nawet swo
ich najdroższych dóbr i najseroieoz- 
niejiszych uczuć, na ołtarzu ojczyzny.

Prof. Zakrzewski, kandydat Jedynki 
w swojem świietmem przemówieniu na 
wiecu przedwyborczym kobiet pol
skich wskrzesił sweun moc nem słowem 
te wszystkie świetlane postaci kobie
ce, które jaśnie ją nieśnrerbeLną chwałą 
na firmamencie naiszycii dziejów Od 
tej Wandy, co nic chciała Niemca, tej 
Jadwigi, która poświęciła uczucia swo 
jego młodego serca, by przynieść Pol
sce dar zjednoczenia ziem litewskich 
i Zofji Chrzanowskiej i Emitji Plater 
i Pustowój-tów-ny i tych rzebz nieprzej
rzanych i bezimiennych, które umiały 
zawisze, gdy ojczyzna zawała, wysyłać 
i błogosławić na -bój najmilszych mę 
żow i synów, i* braci-, a same, choć z 
sercem bolesnem i trwogą nabrzmia
łem sprawować ster rządów w doran 
i v. gromadzie —  aż po te niemniej 
dzielne kobiety dzisleisaago pokolenia, 
te żyjące, wśród nas, z któromi codzień 
-stykamy się, n:e myśląc o znaczeniu 
;ch czoła nimbem świetlanym, które 
jednak w latach wojennych, po rok 
1918 i 1920, umiały także podnieść 
wysoko i utrzymać sztandar polskości 
dąc ramię przy ramieniu z  mężczy
znami.

Więc i dziś rzucam do Was, Siostry 
Najmilsze, kobiety .polskie, ten zew, tę 
pobudkę i to hasło w chwili ostatniej 
w chwili, gdy urny wyborcze w całem 
państwie oczekują napełnienia się, jat? 
otwarte kruże. Niech dzięki Wam na
pełnią się one -tak. aby z nich spłynął 
zdrój błogosławiony, zdrój życiodajny 
dla Polski.

Nie zaniedbajcie oddać swych gło
sów, a gło-sujcie według swego najlep
szego przekonania. Się to przekonanie 
niechaj nie będzie biernem trwaniem 
w stanie umysłu, narzuconym Wam 
z zewnątrz przez nawyfcnienie, przez 
omany 'pięknych, drogi-cih Waszemu 
sercu słów. Niech ono płynie z roze
znania prawdy, ze stwiierdzeria fak
tów.

A fakty mówią nam jiećCno. Od kiedy 
u steru rządów stanął człowiek silnej 
rękii, wielkiego umysłu i płomiennego 
serca, które nigdy nie pragnęło własnej 
korzyści, a tylko zawsze wolności 
i wielkości Polski —  odtąd skołatana 
nasza nawa państwowa umocniła się 
.i wydostała z błędnych wirów, miota
jących nią to sam, to tam, oditąd w y
dostała się na żywy nurt, który niesie 
ją. naprzód, nie pozwalając na zmar
nienie w zastoju.

A już ta jedna tylko okoliczność, że 
rząd Marszalka Piłsudskiego utrzymu
je się już niemal przez dwa tata, pod
czas .gdy poprzednio nie wychodz|,Liatny

z przesileń, byliby decydującym argu
mentem za potrzebą opowiedzenia się 
po jego stronie. My bowiem, jako gos
podynie. możemy najlepiej wiedzieć, 
czerń jest brak jednej ręki- w  zarządzie 
choćby małego gospodarstwa. O ileż 
zgubniejsze zaś muszą być tafcie nagłe 
zmiany w  zarządzie tafc skomplikowa
nego gospodarstwa, jakiem jest pan 
stwc. Żaden rząd, nawet złożony z  
najtęższych głów, z -ludzi najlepsze m* 
ożywionych chęciami, nie może nic 
■zdziałać, jeśli nie potrafi się utrzymać, 
jeśli zostanie obalony, zanim zdoła 
wygotować plany i przystąpić do ich 
zrealizowania. i

A jest rzeczą niewątpliwą, stwier
dzoną przez 9 lat doświadczeń, że ta-

kiem człowiekiem silnej ręki, który 
nie pozwoli sobie steru wytrącić raz 
hukanym lalom partyjnictwa, jest w 
Polsce -tyłka Marszałek Piłsudski.

Dlatego zdaje mi się rzeczą niewąt
pliwą, że każda kobieta, która pragnie, 
aby poprawa stosunków nie uiegła zno 
wu zastojowi, czy, co gorsza, rozstro
jowi, opowie się dzisiaj przy wybo
rach za współpracą z  Rządem Siły 
i Czynu twórczego

Okażmy się wszystkie, Miłe Parnie, 
godne mi spadkobierczyniami tych ma- 
tron polskich, co to były me tylko żo
nami i- małlkam‘ , ale były także mądre 
w radzie i intuicją kobiecego serca 
przechodziły niejednokrotnie najtęż
szych statystów, J. P.

Nowe kapelusze.
Lwów, i . marca.

Moda, -wiosenna przynosi nader cha
rakterystyczne imowacje w dziedzinie 
kapeluszy. Przedewszystkiem odrzuca 
niemal zupełnie ze swych materiałów

pelusikieiB.

pilśń, dopuszczając ją jodynie w  dość 
szczupłym zakresie w  kombinacji z 
pletniami, stosunkowymi. Natomiast 
stomka, tak postponowana w  ostatnich 
latach, zajmuje dominujące stanowisko.

Prym wiodą tu rozmaite słomki 
i wełny, borfy, z których robi się prak
tyczne kapelusze, posiadające jednak 
specjalną mpdluą wvtiworność.

Jeszcze w iększe jednak zmiany niż 
w  materiale wykazuje forma 'tegorocz
nych kapeluszy.

■ Główta jest niska, okrągła, przyle
gająca do głowy i przystosowana do jej 
naturalnego, kształtu, co pc kapelu-

Voczek t  ple.ni szarej opalizującej,
z fantazyjnemi krysami z crepe satin.

szach poprzednich sezonów uderza jako 
zupełna nowość. Drugą, jeszcze może 
bardziej frapująca zmianą, jeisi tenden
cja do . odsłonięcia twarzy. Kiedy już 
od szeregu sezonów odzwyczailiśmy 
się zupełnie od widoku czoł? kobiece
go, najzupełniej zapłonionego -przez ka
pelusz, zachodzący głęboko na oczy, 
z pod teraźniejszych kapeluszy czoło 
zaczyna się Dow-uill wychylać, choć 
jeszcze z rezerwa i umiarkowaniem.

Szczególniej znamienne dla tej no
wej tendencji mody są małe boczki, 
bądź to zupełni® bez krysy, bądź też
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z fantazyjną odiwffniętą na gl6wk.ę 
kryisą.

Toczki te są przeznaczone przede- 
wszysfcki erri d!la emganckich toalet po
południowych i wtedy przybiera się je 
•nowo wprawadzonemi do handlu egret- 
kami z p i f ,  maleńkiemi woalikami lub 
jeż strasami.

Przeważnie toczki te s? czarne, bo 
w  ogóle ten kolor w  sozonie blosen-

Toezek z bankong beige, przybrany 
oryginalnie ulożonemi plisami z iPKiejże 
wstążki.

kapelusz z erepe satin terakot; z
fantazyjną krysą, przybrany motywem z 
ciemniejsze' aksamitki.

Sabnia wleezoro. a z crepe Ąjępr- 
gatte, koronki koloru fraise.
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nym ędizie szczegół niej uprzywilejo
wany.

Jednak kapelusze z pćłszerckiemi 
kry&ami będą, używane dlo eleganckie
go wyjścia popołudniowego. Mają one 
najczęściej kształt lekko opuszczone
go ku dołowi Lloszo z oryginalną, nie
równo wycinaną lub zagiętą kresą.

Ta nieregularna linija Lresy cechuje 
także kapelusze trotteur, które są za
zwyczaj trzymane w  jaśniejszych bar
wach, przystosowań ych d'o płaszcze, 
czy też kostjumu. rrzypuszczatrą jest 
prepondencja tonów granatowych i 
niebieskawych, jednak jasne kapelu
sze, jaik np. bankowy naturalny będą 
bairdzo noszone zwłaszcza, z  nastaniem 
ciepłych dni. Wina.

MM - KROJE
W ZORY- MANEKINY

R. LANDAU ■ - L w ó w  - -
Modne buciki i torebki-

Rady praktycznei

Mycie wytwom&ga szkła.
Lwów, 4. marca. 

Częste skarżą 'się goroodynie na 
trudności należytego utrzymania szkte 
kryształowego, a jeszcze bardziej wy
tłaczanego, gdyż w  liczne zagłębienia
i rysy szlifu dostają się okruchy lub 
też krople wody i nie można ich stam
tąd usunąć Podajemy zatem prakty
czny sposób czyszczenia takiego szkła 

Postarać się o zupełnie miałkie i su 
che trociny drzewne, które trzeba dla

pewności przesiać jeszcze przez siatkę. 
Dzień przed użyciem należy jeszcze 
skrzynkę z miałem trocinowym posta
wić na murku kuchni, aby zupełnie 
wyschły. Następnie myje się naczynia 
szklane w  ciepłej wodzie, w  której roz
puszcza się nieco boraksu, a następnie 
wkłada się je natychmiast do skrzynki 
z miałem trocinowym i tak długo w 
nim *arza, aż kryształ będzie zupełnie 
czysty. ‘

Z  ł7vcrferiY j  7?ic1~ar, ogania u rody.

25-lecie pjwjczesnej kosm yki.
■ wd , i .  marca.

Nic można wprawcuzi. tego jubileu
szu wiedzy, zdążającej do idealnego 
piękna ciała ludzkiego, obliczyć ściślp 
na lata, niemniej jednaj; śmiało można 
powiedzieć, że j-eSt on dzieckiem dwu
dziestego wieku, które znajdując się 
w pierwszych łatach tego stulecia jesz
cze w  pieluchach niemowlęctwa, obec
nie dojrzewa i wzrasta z 'Każdym 
dniem w  coraz szybszem tempie, tak 
że dzisiaj, można , już powiedzieć, że 
znajoiuje' się cn w  sfadjum pokaźnej 
dojrzałości.

A  przecież w  pierwszem dziesięcio
leciu naszego wieku samo pojęcie 
„kosmetyki" nie było rozpowszechnić 
ne wśród szerszych warstw społecz
nych, a nawet u osób inteligentnych 
panowały o niej tylko mętne wyobra
żenia.. Niemniej po macoszemu trakto
wała z początku swoje najmłodsza 
dziecko wiedza lekarska.

Dzisiaj zmienił się zasadniczo sto 
sunek medycyny do kosmetycznych 
zagadrueii tak dalece, że wszystkie 
niemal większo uniwersytety Zachodu 
przy Wydziale medycznym utrzymuje 
osobne kuTsa kosmetyczne.

A rc-zwój kosmetyki, przyznać nale
ży, zupełnie usprawiedliwia zmianę 
lego stanow iła.

O ile Lowiem w  początkach wieku 
20-tego kosmetyka ograniczała się do 
aplikowania kremów, pudrów i szmin
ki dla ,.upiększenia" cery, a co naj
wyżej do sporządzanych przez: laików 
aparatów do naparzania twarzy, ma
sek na twarz i tym podobnych irastru 
mentów o bardzo problematycznej -war 
tośoi, nowoczesna kosmetyka wymaga 
od swoich i użedstawicieli bardzo ob

szerniej wiedzy i tc nie tylko dermato- 
l-ogiczinęj, ale i wszech nauk lekarskich. 
I dzisiaj mdżrla śmiało powiedzieć, że 
tylko lekarz może być poważnie brany 
w rachubę w  zakresie porad kosme
tycznych. Przedewszrystkiem dlatego, 
że zostało stwierdzane ponad wszelką 
wątpliwość, że przeważna część zmian 
kosmetycznych ma swoje źródło w  ja
kiejś organicznej chorobie, a odnu-si się 
to nie tyllkc do chorób skórnych, ale 
i du wielu chorób wewnętrznych, ktć 
,*ych wtórnym objawem mogą być 
zmiany kosmetyczne.

■ZJwązek ten może odkryć tylko do 
świadtezony lekarz, podczas gdy w ta
kim wypadku stosowane środki kosim* 
tycznie nie tylko nie mogłyby skut
kować. ale w  dodatku mogłyby dopro
wadzić do zgubnego niekiedy w  na
stępstwach zaniedbania właściwej cho 
:oby.

I tak naprzykład1 obrzmienia pod o- 
czyma, ->t. zw. podkowy lub worki, są 
bardzo często objawem choroby ner
kowej, bladość cery oznaką niedokrew- 
notei, brunatne plamy lub żółte zabar
wienie skóry związanie z niedomaga- 
niami wątroby i żółci, wyrzuty na 
twarzy z niewłaściwą przemianą ma- 
te.rji itp. A  co więcej, nawet tak gro
źna choroba, jak rak, w  pierwszem 
swem stadjum jest uważana ożęsto za 
niewinny, choć uporczywy pryszczyk, 
na który się nie zwraca uwagi. Zasięg
nięcie w takim wypadku zawczasu po
rady lekarskiej może uratować pacjen
ta. zanim nastąpi niepowetowane 
wżarcie -się tego strasznego wroga w 
tkanki organizmu.

Gdy chodzi o rzeczywiste błędy kos
metyczne, to w  tej dziedzinie dermato-

togja odgrywa obecnie pierwszorzędni!, 
rolę, jakkolwiek i tu inne gałęzie me
dycyny skutecznie z nią współzawo
dniczą. Szczególniej terapia fizykalna 
może się poszczycić wielniem-i zdoby
czami. Znane są zbawienne slkulki .sto
sowania prądu elektrycznego, lampy 
kwarcowej, rontgenizacji, djatermy dla 
naprawy błędów kosmetycznych. Ostat 
nio występuje coraz śmielej na arenę 
także chi-rurgja, która za pomocą za
biegów operacyjnych usuwa zmiany 
skóry spowodowane spustoszeniem lat. 
jak i poprawia urodlę, zmienia kształt 
nosa, uszu, naciąga obwisłą. skórę na 
policzkach i szyj-i, wyokrąglą zwiot
czałe piersi, usuwa poidwój-ny podbró
dek,, worki pod oczyma, zbyteczne po
kłady tłuszczu na biuście, brzuchu i 
biodrach, wysmukla grube, niekształ
tne nogi... i to wszystko kosztem ma
leńkich, niemal niedostrzegalnych 
blizn.

Idealnym celem, ido Którego nowo
czesna kosmetyka dąży, jesl jednak 
nie tylko usuwanie nieuniknionych 
skutków postępującego z biegiem lat 
procesu zużywania się dkóry -i wogóle 
starzenia się ciała, ale odsunięcie tego 
procesu na wiek ja k ' najpóźniejszy, 
jeśli już'niezupełne jego zwalczenie.

Do przesunięcia okresu-starzenia się 
pomaga w  znakomity sposób odpowie 
dnia gimnastyka, training spoi Iowy', u- 
trzymujący elastyczność nmskurów i 
hygjema życia w powietrzu i słońcu.

Jednak wszystko wsuazuje na to. 
że -nowoczesna kosmetyka stoi obecnie 
u progu swego najwyższego sukcesu. 
Od kiedy zostało stwieriżeme, jak w y 
bitną ro-lę odgrywają gruczoły we
wnętrzne w  żvciu ludzkiego organi
zmu, calówek zbliża się do ' tajników 
■wiecznej młodości —  może roić o jej 
zdobyciu dla sienie na podobieństwo 
bogów klasycznego Olympu.

Alfa.

Suknia trykotowe z barwnym galonem.

PIEGI żdł.e m w  
i 'ii* leniznq 
usuma krei.i

PRECIOSA
P E F i r E f c T f  ON

Sprzedają p erwszorzędne sk ady ap- 
t czne i per.umerje.
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Lwów, Ł marca.
Stosunki powojenne spowodowały 

przewrót ku gorszen i tiakże i w  diziiale 
ubezpieczeniowym. 1 tak przed wojną 
istniało w  Malopoisce Zrzeszenie To- 
warzyistw asekuracyjnych austriackich, 
a wszystkie postanowienia co do sta
wek obowiązywały ściśle mimo, iż tu 
i ówdizie przechodziły firmy do oferu
jących niższe stawki Towarzystw za
granicznych. Po wojnie stosunki się 
pogorszyły, co dzień powstawały nowe 
Towianzrystwa (co było możliwem tylko 
ze względu, na dewaluację), które 
chcąc się utrzymać czy też wykazać

za budynki i uiządzeniei 
w rafinerjach 

płacono przed wojną przecięt. 11.5 pro m. 
płacuno w r. 1922 przeciętnie 6.017 pro m. 

płaci się obecnie 3 prunn

co przeliczone na wartość onjeikLów 
wykazuje, że Towarzystwa Ubezpie
czeń tracą, rocznie przeszło złotych 
1,000.000 ma premii przy jednym tyl
ko przemyśle. Mimo 'tak wielkiego u- 
byltku, utrudnia jącego pracę, konku
rencja idzie dalej * oferuje firmom dal
sze redlukcje stawek. Gdyby ubezpie
czające się farmy sprawę tę rozważyły, 
k) nie szłyby na ten system, ponieważ 
musi się mieć do czyhienia z  Towarzy- 
sbwem, mając om możność wynagro
dzenia panieśiionycb szkód. N-ie w y
starczają jako gwarancja, a przedkła
dane en mas wvdrulkoiwane listy Towa
rzystw angielskich, bo gdy nie będzie 
premji nie pomogą ani reasekuracje, 
ani angielskie Towarzystwa. Ponadto

produkcję Obniżyły preruję nie licząc 
się z tem, czy będą mogły wywiązać 
się ze swych" zobowiązań. Wreszcie 
zebrały się i u nas Towarzystwa ase
kuracyjne i stworzyły - Zrzeszenie, 
pr.zycz.cm przyjęto, za jednio z głów
nych zobowiązań, dotrzymanie stawek, 
w  omówionych tary .ach1 zaw&nycn. 
Zrzeszenie to nie uzdrowiło jednak sto
sunków, -gdyż wszystkie przez .Zrzesze
nie przyjętą pootanowienia istniały i 
istnieją nad'al tytko na papierze, a ob
niżanie stawek idzie dalej tą samą 
drogą. Na pokwiarazenie następujący 
przykład przemysłu naftowego.-

za zapasy ropy Zbiorniki żelazne 
w kopalniach z ropą

23 pro mille 11.25 prom.
9.46 pro mille 5.09 pro m
2.73 pro mille 2.75 pro m.

prowadzą Towarzystwa obecnie kon
kurencję w  ten sposób, że nie mogąc 
nadążyć zniżkami stawek, zwracają 
wizgi, przyznają firmom bonifikaty we 
formie prowizji ajencyjnej, zabierając 
naturalnie dochody agentom, którym 
mają do zawdzięczenia kontakt z fir
mami, a którzy to agenci d k  celów 
łych wytkupili patenty i opłacają po
datki. Towarzystwa ubezpieczeń, jak 
i- odnośne firmy nie pamiętają snać, że 
istnieje u nas ustawa z 22. VIII. 1926 
Dz. R. P. Nr. 96 poz. 559 o zwalczaniu 
nieuczciwej konkurencji i że na pod
stawie artykułu 10 punkt 3 panowie 
ci pociągnięci być mogą do odpowie
dzialności. ponadto istnieje postano
wienie Zrzeszenia zabraniające udzie-

Wybory!!
M ńcia, moja przyjació ka 
Chce mni > wyprowad ić w  pole, 
W ięc z wyborów  korzystając 
Sprytnie pyta co ja wolę.

Czy prawicę, czy lewicę,
Gzy klub pracy czy środoczek 
A  myślała, że odpowiem:
Mańciu Tyś mój aniołeczek!

Lecz, że sprytny ze mnie chłopiec 
W olę zatem wybrać piernik 
Ten z Torunia od W EESTtlO  
Bo ’o mego zdrowia sternik.

W szy ;;1 kim dz;ecotn Felcio radzi 
T.zymać katarzynki stronę 
I m ;ować obrazeczki,
Które będą nagrodzone.

m
.? SECIE 
POBflHiiE]

*

lać opustu stronom. W  sprawę tę po
winno WgLądnąć ’ tak Zrzeszenie Tpw. 
■ubezpieczeniowycn, jak i Szanowny 
Dyrektor Nadzoru nad Tow. Ubezip. 
przy ministerstwie skarbu p. Gruber, 
którego giowner,1 zadaniem jest bacze
nie,- by Towarzystwa; ubezpieczeń w y
wiązywały się za owych • zobowiązań 
i by nie pisano o nich tak, jak pisze 
„Deutsche Vei'sicberungs Zeitung“  z 
i wrześnio, 1917, Nr. IV.

SAMOCHODY ■używane „Steyr“  t\p II. 
otwarty i - typ' XII. z nasadką tanio do 
sprzedania. • Wiadomość „Steyr; Pezet", 
Lwów, Akademicka 23. Telefon 55.

2030[ M ATRYM ONIALNE- 
12 gro: ry za wyrai-

OtEŁDY.
O l b b o u  W A R S Z A W S K A .

W«vszawa 3.*marca. (Tel. G. P.) Szlok- 
holm 258.80, Londyn 4-3.37, N. Jork 8.88, 
Paryż 34.99, Szwajcarja 171.20, Włochy 
47.02 5 proc. pożyczk konwers. 67, póż.
kolej, konwers. 61, pożyczka kolejowa 
102.50, dolarówka 64.25, 8 proc. listy
ząst. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy
zast. Bku Rolnego 94. 8 proc. oblig. ko
mun Bku Gosp. Kraj. 94.

OBROTY PR Y W A T N E .
Lwów 3. marca.

Tendencja chwiejna. Obrót średni lecz 
tylko w dolarach.

Doi. amer. 8.87— 8.87 1/2.
Doi. kanad. 8.83— 8.83 1/2

L
O G ŁO SZEN IA ,

K UPNO I S P F Z E D A Ł  
12 a.pszg na wyraz* I

i UTOMOBIL i do-rożikę-piawóz. używaną, 
kupię, Zassała, Zielona 68, L,w ów-

2018-2

Kibli..? łypiący dubletów książek, czaso
pism i broszur z zakresu pedagogiki, 
dydaktyki i różnych gałęzi ,viettzy, spe 
cjalniie podręczników —  od najstar
szych począwszy — ma dio sprzedania 

' Polskie Muzeum Szfkolne w  Lwowie
„ (ul. Gosiewskiego 4./II.)- Zgłaszać się 

osobiście w- poniedziałki, środy 1 piąrt-
 ki ad 11 do 13. Na prowincję katalogi
< ,4 jraspondenaja. Należy też zgłaszać 

postulaty listownie! Tyiko dla szkół, 
instytucji kulturalnych i  pracowników 
umysłowych- Ceny m pim alnę 1984-2

BOM uh. wolnych, 600 są.ż- 1800 doi. 
do sprzedania. Winniki, Franki, M l. 
Iwaszkiewicz Zofia- 2029-2

HANiNO Petrofa krzyżowe w naj-eipszym 
stenie, sprzeda „Moniuszko1, Zimotno- 
wicza 10. 2032-3

KŁÓDKI amerykańskie, kasetki 'wkładki
do zamków, Rentschnei, Legjonów 37

1966 4

FORTEPIAN* pianino, fisharmonjum ku
pię żar? z gotówką. Hanak, Piłsudskie
go 21, I. piętro. -1888-5

FORTEPIAN niemieckiej marki z angiel
ską mechaniką, czarny, malu nży-n anv, 
okazyjnie sprzeda „M-omiuszko'', Zkno- 
rcrwicza 10. . 1875,2

FORTEPIAN lub PIANINO  wypożyczę,
Kubesra. Rvnp!r 9 1589-10

Korzystajcie z okazji*!!
Tani tydz oń biali y damskie] kraje..p1 i z»gra cznoj od 

5 maraa PlEPtS Lwów, Boi mów 7.
Okazicielowi wycinku dajemy r°/> opustu z reklamo

wych cen wystawowych.

J8dvni/ id (Dynerze fa
bryczni JH 'U IDSZ3I 
Muli instromentdiD mu
zycznych oraz Ołduina 
Aaprezenta |a szmal- 

carshlch firm

R O M U A L D  L I P S O N
Ul 1'fflRsiAUir., Kran, rrzeem. lir. g, przy ' rólewskiej tel. 19-12 
firma chrześcijań-ka egz o l 1880 r poleca: aparaty 
gramofonowe od 75 zł., skrzypce od 20 z:., mandoliny 
od 24 zł., g tary od 40 zł., bałała.ki od 18 zł. Ha, mord s 
wiedeń kie od 22 zł Warszawskie dwurzędowe od 200 
zł., chroma yczne t^z;,rzędowe od "00 zł. Płyty krajowe 

ł zagraniczne, os^tnie nowości ua składzie.
Uwaga: Przylmnls Ce reparacie jiszystH c i Instrnnwntdui 

muzycznych u/nronhl Kopna neldogodnlelsze.

URZĘDNIK kolejowy, łat 36, dobrze sy
tuowany, pozna pannę lub bezdzietną
wdowę w celu matrymonialnym, naj
chętniej ze sfer kupieckich, lub wla-

I  ściciel-ką realności. Listy do Admin-i-
I stracji „Gazety Porannej" pod „D i-  J
J stynkcja"., 200C-3

WOLNE POSADY. 
10 groszy za. wyra*.

GUMIENFKGO i  praktykanta Ł|żpjatne- 
go przyjmę na wieś. Trato!, Na Skałce 
1- 1, Lwów. 2049-2

j MŁODEGO pomocnika lub. starszego pra
ktykanta korzenno-feufetowca poszuku
je Jasnogórski, Janowska,. ■ 1988

INKASENTA za, _ kaucją przyjm ie. natych
miast G. Hart w g , spółka akcyjna Mię
dzynarodowi Ekspedytorzy —  Oddział 
we Lwowie —  Syksbuska 19- 20-12

POSZUKUJE SIĘ bony do dziecka jedno-
... .rocznego z dobrem, świadectwami, naj

chętniej Niamki jub mówiącej po nie
miecku. Zgłoszenia osobiste Małeckie
go 3./II. p. między 12 a 2 w  południe.

20 iii

EKONOMA-RZĄDCĘ pod dyspozycję z 
dłuższą praktyką —  szkoła średnia lub 
niższa, pierwszorzędne referencje —  e- 
nergiicznągo, pracowitego, uczciwegc od 
1. bwietniia na ondyurarję poszuionje 
Zarząd dóbr Rajtarowice koło Sambo
ra. Ni0uwiz.ględnicme bez odpowiedzi.

2030-3

CHEMICZNA PRALNIĄ w Samborze po
szukuje pierwszorzędnej prasowaczki i 
deraszeirki do chemicznego czyszczenia, 
oiaz prasowaczki do praoow-ania - koł
nierzy na maszynie. Reflektantki podają 
swoje warunki wprost do f in u y :' Sam
bor, ul. Sobieskiego 16. • 1961-3

CHCŁSZ OTRZYMAĆ POSADĘ ' Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne -prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Źórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchal-terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligiafji, pisa
nia na maszynach, towarozna.wst-pa, 
angielskiego, francuskiego, niemaec;ki!*!.' 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądaj
cie prospektów. 1926-13

1
POSADY rOtsi U KIWANE. 

8 grosza za wyraz* i
MAGISTER farimac-ji z pięcioleciem, ruty

nowany, do-brzie polecony, abejmue po
sadę luib zaaitępstwo. Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń Scherera, Pasaż IIaus.nu.na 9- 
dla „Magistra". 2050-6

Dr. BUGZMA-CZAPLlNSKI, Tarnowskie
go 79, obejmie;nątychmiPist posadę k-on- 
cypientla. nwalifikaicj-i i;, doskonałe: stu- 
dija z odznaczeniem, ceter1' lata sądu, 
egzamin sędziowski, obrona konna, rok 
prafctyiki, rok policzalny za wojsko.

: ‘ 2054-3

MŁODY szofer z średarień., wykształce
niem poszukuje' posady. Zgłoszeniu 
„Szofer" dc administracji. . 199S-2

ŚLUSARZ monter-szofer, poszukuje posc - 
dy szof-erskiej od zenaz. Zgłoszenia do 
Adm- „Stefan". 2011-3

STARSZL chlopai: doszukuje- .jakiejkol
wiek pracy. Zgłuszenia do administracji 
pod „Zdzisław"1- •• 199-2

UCZCIWY, pilny, z lepszego pomu w y 
zwolony 1 pomocnik' rżeźmoko-masarsld 
szuka zajęcia stałego na 'skromnych 
warunkach. W yjedzie , do każdej miej
scowości. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Teofil Dtfrzeńko, Gródek 
Jagielloński1 Zastawskie , 'przedmieścwł'- 
Baierówka. 1977-5

INTELIGENTNA osoba z nardzo dobrego 
aojau, żyd., zajmie się gospodarstwem, 
domowem i wychów a nien. dzieci u 
dzietnego wdowca; na wyjazd. Zgl. do 
„Gaz- Por." pod „Prowincja", 1975-."



Str, 14 „GAZFTA PO RAN IA " z dnia 5. marca 1928. Nr, 8482

INŻYNIER elAuwteohnśk, saapiodizietay z 
dokładna, znajomością roirot ■wchodź;, 
cych w  zakres zawodu, oizufca odipowied- 
niago żajęcda. Referencje pienwszorzęd ■ 
nycli firm zagrainaoziiych. Listy dr Ld- 
mmiBitracji „W o lny". 1790-2

I KIES2KAN1A. SKLEPY. 
19 gioysy za wyraz. I

POSZUKUJĘ pokoju zo wspólną kuchnią 
■dla dwóah osób. Zgloazeuia do Admini
stracji „Porannej" pod „Mieszkanie".

2047

WYNAJMĘ duży magazyn hub garaż. In
formacje:. Biuro dzienników Jagielloń
ska 7. 2051

POKÓJ frontowy dla solidnego pana do 
wynajęcia. Sapiehy 37, I. p. na lewo.

2052

DW A lo  pięciu pokoi z komfortem dla le
karza poszukuje firma Sonmenschein, 
Sienkiewicza 8. 2020-3

dZUKAM 3— 4 pokoji z  pełnym komfor
tem, zapłacę czynsz za 3 lub 4 lata z 
góry. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Dolary"., 1988-3

i NAUKA I WYCHÓWANiS, 
10 groszy ca wyraz.

LEKTOR jeżyka polskiego, francuskiego, 
niemieckiego poleca się chorym i star
szym osobom pod „Leiktor". 2040

. TAŃCÓW  najnowszych (Yale-fohies, btep- 
Charleston, Tango 1928, Bngiish-wa Iz) 
wyucza szybko; Instytut tańców 
„STEN", Grodzicrtch 2. Dla dzieci (od 
4 lat) i m łodzieży (pozwolenie Kura- 
mrjum) osobne fcursa. 1951-2

WYKWINTNE papiery listowe po zdu-' 
■miewających tanich cenach poleca zna
ny z taniości. Magazyn papieru i Przy
borów piśmiennych Okin, Lwów, Skarb 
kowska 6 (naprzeciw kann „Lew ").. Rok 
założenia 1909. B041

NAPRAWIA, strzyże, csryśtń dywany per
skie, smyrnęńskie. kilimy i  fabryr ne 
prędko, tanio solidnie, Borfanyskti, Ber
nardyński 12 (naprzeciw Hotelu Kro
kowskiego). 2057

BUDZIKI-ZEGARKI ;,Zenith“ „  „Jaz‘ 
inne ozdobne i zwyczajne najtaniej 
w największym składzie zegarków 
Dąbrowski i Rozwarzeiwiki, Lwów, A-
kademicka 2. (Hotel (je!orge‘a). Dogod
ne warunki. Własne pracownie. 1859- ?

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj
skową na nazwisko Wojciech Pipa- 
la ur. 1894 w Łańcucie i wwdanr prrez 
P. K U. w Łańcucie. 2027-3

POSZKODOWANI wojną lab waloryzacją
żądajcie wszyscy natychmiast beztpła: 
mych numerów ozaziowych tygodnika 
„Gazeta Społeczna", Lwów, Pełczyń
ska 5 A. Nadchodzi Wiollki Manifesta
cyjny Dzień W ierzycieli! 20281;

WAŻNE D L* P. T. URZĘDNIKÓW! Po
leca okulary, cwikuery, lorgninny o 20 
proc. tąnjej. Wszelkie reperacje 'wyko
nuje napoozebaniu i najtaniej. Schwarz 
Sobieskiego™. 2035-3

TOREBKI damśkiie, skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje, naprawia 
specjalista Barasch, pl. Bernardy liski 2.

184(3-3

MIGHAu FE GAN unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Pomorzany. 1991-3

f RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za w^raz.

ANTYCZNE, KURANTOW E zegary pre
cyzyjnie naprawia zegarmistrz Śmieta
na, Kopernika 18 (naprzeciw pałacu 
Potockiego). 1386-10

W YPRAW A kuchenna za 98 zł. wyko
nuje stolarnia Mydlarskiego, Łycza
kowska -22. 2010-3

JAN RIECHL, właściciel iterenu naftowe
go w Uryczu pow. Skole i Drohobycz 
poszukuje ‘ udziałowców do wiercenia 
jednego szybu w Uryczu w jak naj
większej ilości. ReElektanci, którzyby 
chcieli przystąpić do udziałów mogą się 
zgłosić pisemnie do Pana Jana Riechla 
budowniczego w  Schodnicy. Ropa pe
wna w  płytkich metrach Uryokioh.

1.904-5

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę woj 
skową wr-daną. przez P. K. U. Sambor, 
na nazwisko Alojzy Njyjfelj 1959-3'

Urząd Wojewódzki 
Okręgowa Dyrekcja Robót fublicz  

nych we Lwowie.
L. II —  541 ex 1928.

Ogłoszenie przet^^gu.
Urząd Wojev ódzki —  Okręgowa Dy

rekcja Robót Publicznych we Lwowie 
rozpisuje publiczne przetargi ofertowe 

na dostawę .apterjalów faszynowych 
potrzebnych dla regulacji rzeki Stryja 
(sekcja od km. 73.0 do km. 24.0 oraz sek
cja od km. 24.0 do km. 0.0) i rzeki Świcy 
(sekcja od km. 64.0 do km. 16.0 oraz sek
cja od km. 16.9 do km. 0.9) w  czasie do 
końca marca 1929.

Przetargi te przeprowadzone zustaną 
w Państwowym Zarządzie Wodnym w 
Stryju, a mianowicie:

1) dnia 21. marca 1928 o godz. 10-tej 
przedpot. dla rzeki Stryja (sekcja od km.
73.0 do km. 24.0).

Przedmiot dostawy:
10.099 ms faszyn wiklowych,
15.000 ni3 faszyn lasowych,
300.000 m3 sztuk kołków faszyuowych.
2) dnia 21. marca 1928 o godz. 12-tej 

w południe dla rzeki Stryja (sekcja od 
km. 24.0 do km. 0.0).

Przedmiot dostawy:
10.P00 m3 faszyn wiklowyph
15.000 m3 faszyn lasowych,
300.000 nr1 sztuk kołków faszynowych.
3) dnia 22. marca 1928 o godz. 10-ej 

przedpol. dla rzeki Świcy (sekcja od km.
04.0 do km. 16.0).

Przedmiot dostawy:
6.000 m3 faszyn wiklowych,
9.000 m3 faszyn lasowych,
200.000 sztuk kołków faszynowych.
4) dnia 22. marca 1928 o godz. 12-ej 

w pnludnio dla rzeki Świcy (i ckcja od 
km. 10 0 do km. 0.0).

Przedmiot dostawy;
2 100 m3 faszyn wiklowych,
5.600 m3 faszyn lasowych,
30.000 sztuk kołków faszynowych.
Wszystkie wyżej podane Rośpi małe-

rjałów mogą być w miarę potrzul.y zwięk 
szone o 50% (pięćdziesiąt od stą) lub 
zmniejszone o 20% (dwadzieścia od sta)

dostawca jednak nie będzie miał prawa 
żądać wyższej ceny za materjały dostar
czone w zwiększonej ilości, ani rościć so 
bie jakiejkolwiek pretensji w razie zmniej 
szenia dostawy.

Oferty pisemne (wolne od stempla), 
sporządzone ściśle wedle wymogów okre
ślonych w „przepisach tymczasowych o 
oddawaniu państwowych dostaw" wedlt 
ruzp. Ministerstwa Robót Publicznych z 
dnia 31. lipca 1926 L. III. 396/26 i zaopa
trzone w dowód złożenia przez oferenta 
w Kasie skarbowej wadjum w wysokości 
5% (pięć od sta) oferowanej wartości do
stawy, (które to wadjum w razie przyję
cia oferto zatrzymane zostanie jako kau
cja) należy składać lub przesydać pocztą 
na ręce P. Kierownika Państw. Zarządu 
Wodnego w .Stryju w zapieczętowanych i 
zalakowanych kopertach z napisem; ,.0- 
ferta do przeta-gu na dostawę materja- 
lów faszynowych dla regulacji rzeki . . 
. . . . sekcja od km. . . . .  do km. 
.................. w dniu . . marca 1928 od
być się mającego.

Terminy składania ofert upływają w 
podanych dniach i godzinach. Oferty nie- 
odpowiądające powyższym warunkom 
lub złożone po upływie podanych termi 
nów nie będą rozpatrywane.

Szczegółowe i ogółowe warunki dosta
wy mogą być przejrzane w godzinach u- 
rzędowych w Państw. Zarządzie Wodnym  
w Stryju, gdzie też można otrzymać wzo
ry ofert. O ile Komisja Przetargowa uzna 
za stosowne, może po sprawdzeniu ofert 
przeprowadzić dodatkowy przetarg ustny 
między wybranymi przez siebie oferen
tami.

Urząd Wojewódzki (Okr. Dyrekcja 
Piobót Publ.) zastrzega sobie dowolny wy
bór ofert, niezależnie od wysokości ofero
wanej sumy, względnie liicprzy,jęcie żad
nej oferty.

W e Lwowie dnia 29. lutego 1928.
2039 Dyrektor UDRP w. z. Ulu-’,,

ALEKSANDER, fryzjer damski, kilkuretni 
pracownik firmy R. Purtzla, obecnie 
prowadzi salon damski przy Leona Sa
piehy 26. 1965-3

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firmę Jakón Gzysz, 
Lwów, Rutowskiegc 7. (naprzeciw ka
tedry) rok zaloż. 1894. 1925-?

W YKW INTNE obrady dla lepszych osób 
i do menażek Kampjana 5, parter łewv.

1890-5

ZAKOPANE willa „Wiki®rja“ na drodze 
do Sanafor. naucz, poleca pokuje z ca
lem u trzymaniem pn cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

SPECJALISTKA CHORÓB DZiECI

ur. OLGA H %mi
b. lek. szpitali pa/rymich, ordynuje od 2-3 

Lirów, ul- Gródecka I 46. 2017-4
Prześwir tianie Roentgenem. —  Lampa 

kwaioo ra.

W IE LK a SPRLiiDAZ
2000 .m. batystu jedwab. . • & al- 2.20
800 m. dymki . ■  S  . a zł. 1.7U

1500 m- płótna angiel. . , ■ a zl. 1.30
100Ó 'szitt ręcznik, kąp. . . a zł. 3.25
200 m. uksfordu na fartuszki a zl 1.30 

5000 jn. flaneli gład. i  des. . a zł 1.50
jf|000 m. ręczników . . . a zł. 120

1000 m. ręczników odpaś. . a zl. 1-25
1000 m. zefiru żyrard. i zagr. a zł. 1-80
1500 m. prześcieradeł biai. i z 

' Tkani. . . . . • . a zł. 5.25
2000 m. krętemu na Uranik1 . a zł. 1.25

500 m. firanek . . . . a zl. t.iO
1500 m. obrusów . , . a zt. 6.50
1500 m. płótna białego . • a zl. 1.40
500 tuz. seiweteik 3 szt. . . a zł. 1.O0
500 ścierek odpaś. . . . a  zl. 1.30
500 tuz. chuoteczek do nosa 
6 szt. . . .  . . .  a zł- 3.00

500 pledów zimowych . . a zł. 6 50
5000 m. resztek płótna brał. 

najiep. gal. . , . . a zł. 1.50
300 garniturów 3 częściowe fi

ranki . . . . . a zl. 10.50
1000 m- satyny na kołdry . a zl. 2.20 
Szewioty bielskie na ubrania od zł. 12 

do 20.— .
HALICKI MAGAZYN NUWOSCI, LW Ó W  

HALICKA 15.
Zamówi nu i a z a la lw i am v ■ ddwrot n ą po  c z ! $

12urn£lt, Kpcjer nianełfiOir „żurhal" j
Lwów, piać Bernardyński 2

Specjaiksta chorób n e iie ry  
cznych i skórnych

Dr .MUND b-
ordynuje od 8-9, 2-6, w  i ńedzl ,le od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

RNCi | C  Męski pokój mahoniowy, ja- 
m t u L C .  dalnie mahoniowe, palisan- 

dio e i dębowe, elegancki pokó dzie
cinny b-‘ąło lakierowany i inne doboro
wa meble poleca zn na finna W, IŁufmann 
-becnie H. Tannenoaum we Lwowie, ul. 
Krasickich 20 (róg ul. Kaźmierze wskiej). 

Ulgi w  spłatach.

. U  Ź  1 ' W A J C 1  E !  . 

«  z  C K A Ó W

„ECHO

NA nATY 
i ZA GOi^WilĘ.

20 %  taniej niż 
wszędzie.

Gramofony krajowe 
i z graniczne wielki 
wybór płyt krajowych 

S?. i zagranicznych poleca 
Śf-jj znana firma

, Lwów, Sykstuska 24. 
tal. 27-81.

ff? wiosenny
poleca eleganckie kapelusze damskie 

do  cenach przystępnych

H .  Ę e r e ź n i c k %  L w ó w ' .
ul. I ‘iek r»Ka 47. I. p.

Wszelkie zemd^isąia wykonuje starań- 
nie i v  jak najkrótszym czasie

ROK LALOŻENU 1916.
Telefon 48-93 Telefon 1-79

DOM HANDLOWY I TECHNICZNY

„P i l  O T"
CENTRALA W E LWCWlti, ul. Batorego 4. 
UR2-&P8A zakłąiiy przemysłowe, jaL m ły

ny, tartaki, śiusajnie, stolarń.j, elek
trownie, nowoczesne, c«g ielniei rzeźnie 
i t. p.

DOSTARCZA poszczególne maszyny, na 
nzęrlzia i materjały dla każdej gałęzi 
przemysłu i  rękodzieła.

WYKCNUJE pomiary siły v/od"“ i, plany 
przepisowe, projefcta i t. p.

W YSYŁA inżynierów - praktyków i mon
terów nr. prowincję- 

UDZI3LA fachowej porady opartej na dlu- 
gotetndem doświaaczeniu w kraju i za
granicą.

PRZED ZAKUPNEM jakieliolw iek maszy
ny prosimi zażądać od nas oferty. 

CENNIKI oraz setki listów pochwalnych 
ną żądanie b®*pjatpie.

CENY K0NKCR3NCYNE.
DOGODNE SPŁATY.

1655 m

* iłiŹBii
Kooperatywa budowy domów 

dla ofieerów i u-zęanikow P, P. 
we Lwowie odda w przed^iębio'- 
stwo budowę kilnu budynków mie
szkalnych przy ulicy Lubieuskiej 
t̂ za rogatka Gródecka) w  drodze 
publicznego p^z^Aargu.

.Stający do prze largu powinien 
dołączyć de oferty szkice w  skali 
1:100 (rzuly poziome) budynków

• wedle następujących lypów:
1)  budynek papierowy wolno

stojący o zabudowanej powierz
chni około 140 m. kw. obejmujący 
jedno pomieszkanie czlerojaokojo- 
we z przy należnościami;

2)  budynek parterowy bliźnia
czy o zabudowanej powierzenni 
około 280 m. kw. obejmujący dwa 
pomieszkania czteropokojowe z 
przy należnościami;

3) budynek piętrowy wolnosto
jący o dwóch pomieszkamacb 
czleropokojowych o zabudowanej 
powieizchini około 140 m  kw.;

4) budynek piętrpwy o 4 nomie- 
szkan:ach czleropokojowych, o 
zabudowanej powierzchni około 
280 m. kw.

Za powyższe szkice oferenci nie 
otrzymują żadnego wynagrodze
nia.

Oferent, którego oferta zoftanie 
przyjętą, zobowiązany jest do w y 
pracowania własnym kosztem pla
nów szczegółowych, a Zarząd Ko- 
oneralywy zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia ich, oraz poczynię-, 
nią zmian, w  ramach oferty. Wol-, 

j ne od stempla oferty, sporządzone 
Wliia formularzach wydanych przez 
■ Zarząd Kooperatywy należy złożyć 

w biurze Referatu gospodarczego 
i P  P. ul. Leona Sapiehy 1. do go

dziny 12-tej dnia Ib marca 1928.
O wyniku otwarcia ofert zosta

ną oferenci zawiadomieni w dro
dze pisemnej ne idalej do ......
kwietnia 1928 z równoczesnem 
zwrotem szkiców nieprzyjętych 
ofert.

Zamąci Kooperatywy zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez podania powodów.

W adjum  wynosi 2 prc. od ofe
rowanej kwoty, a potwierdzenie 
wpJącen;a winno być dołączone dc 
oferty.

Formularze ofertowe, oraz opi
sy techniczne mających się oddać 
w przedsiębioTS!\vo budynków, 
Wiiżna podjąć w Riune Referatu 
gesnoci. Komendy Woiew. P. P. we 
Lwowie, u). Lftonu Sapiehy l. w  
ggdzinąea urzodpwycU. 1960-14
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CENTRALA POŃCZOCH, PPAG, RYNEK 19 n a j t a n i e j  -- bo  
wchód p"7Pz sień

N a w o  o t w a r t yParowu nakład mm izacyjnu 
JAsiA -ZAYYAlSKIEGO

Lw ów , 3  Maja 4.
(w padwuizu).

Sppj .nie przedmiotów jamowych apara
tami parowem!.

Naprawia gumy automobilowe i po- 
woęoiye, obuwie z gumniwemi spodami, 
śniegowce, kalcuze, baloniki, uszczelnie
nia tecbnicz., gumowe pasy pod piły, 
tpćm i t. n. 1R21-3

a  M rwol
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróoowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
kłucie z powodu przezięb, enia, na 

postrzał, ioCuias i t. p.

Ż ą d a ć  w  c p t e k a c h .  

UiyrOb l głcwna sprzelaZ A M  
MiKiHasciia. Lwduu, Kopernika 1.

S A R -  
M E m

stosując się do życzeń przedłuża 
pobyt we Lwowie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące korzystać z mo 
jej wiedzy, zwrócą się z calem za 
ufaniem. Przyjmuje od 11— 1 i od  

5— 8, Ossolińskich 8. I. p.

Zdrowie i świeżość ciałka dzie
cięcego osiąga się jedynie przez 
stosowanie

FU1 U, MYDLI I KREMU
„BEBE SZOFBT,
które w ł śnie obchodzą swój ju 
b ileusz 25-Ietni.

REUMATYZM, actretyzm, nerwobóle, bo
le mięśni, lumania i i. p. dolegliwość1
uśmierza.

„ S A L I M E N T "
Wyirflb: Apleka EAROLA AUGENSTpRNA
Lwów, Krasickich 20. (róg Kazimierzow

skiej).
Zamówienia z pnor inaji wykonuje się 

T»tvehmi.aral. 2024-2

Dr. M. LTo^drchein
snecjalis.a cnorób akórnycn, woneiycs- 

nych i kosmetyki lekarskiej 
Stanisławów, nl. Gołnchowskiego 30.

Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
ibd- elektrolizą lampą kwarcowa i lukowa. 
Leczenie chorób cewki moczowej endo
skopia i diathermią. Leczenie radykalne 

żylaków. 10566-3

+  VENilS +
Prezerwatywy przezroczyste

bardzo cien ie, n.eiościg ione w gatun
ku. Marka i pa entowan? na całym św e- 
•rie. Wystrzegać s ę nasladown.ctw. Do 

nabycia wr ędzie

i>pec,ai. » . d  cnorob skórnych i wenery
cznych, b. sekund. Pa&stw- Szpitala Po

wszechne,10

Dr. FRISCH SAW ICKA
Ordynują dla kobiet od Z— S. Wałowa 71.

B E Z  K O N K U R E N C J A
KOMPLET STOŁOWY

z prawdz. srebra 24 sztuk 
od zł. 190*—

tylko u wytwórcy
S  A. ^ O P S C H I T Z

Lwów, Sykstuska 16.

H Y GIE N & 
UST I GARDŁA

u t r z y m u ją

Pasta U es
VALDA,
jprzedawane wyłącznie  

w  pude+kacł 
z nazwę

" A L  D A
W  ipriedaży w pfekac' 
i ---ladach aptecznych.

Mydła toaletowe,
luksusowe i ekonomiczne

Mydło i proszek Blask
N o w o  paten?; m/dlo BLASKO LIN

P R Z E D S TA W IC IE LE :

El. fi W I 1. E!SEB
lw 5iVj plac Halicki 10

OD PÓŁ W IEKU POWSZECHNIE A  R U  J T I J  Ą  
ZNANY ZŁ SKUTECZNOŚCI # 4 1  W I  ■  * W # 4

krem ideamie udo- 
likatnia, matuje

»  r j  A g j k  cerę. —  Niezbędny środek toaletowy 
J X r t M \ J U  w każdym domu. —  Konieczny po go- 

* GÓRSKIEGO lenin. K R E M  L / .K O L L N O W Y  
znakomicie udelikatnia rę e. 

Żądać wszędzie.

WARSZAWA

LABORATORJUM S T .  G Ó R S K I ,  W ARSZAW A

T q  u  a  v  i r a  e  ~
woda życia, nazywali • jakież 

błędnie -  przodkowie nas> go

rzałkę. P ra w d a  wie życiodajną 

wodą jest dla swego aromatu, 

działania orzeźwiającego i mocy

w o d a  k o lo ń ś k s

o c z w c  r n s

'7 Z Ć 2

z e  s ł o t ą  

' e t y k i e t ą

7 w ie lk o ś c i f la k o n ó w , i  g a tu n ek  -  n a jle p s z y

■

Z
W  Nadleśnictwie Jasień przeprowa Jzona zo

stanie dnia 20. marca 1923 o godz. 10 te rano 
s rzedaż ofertowa na około 17.580 m8 drewna uży
tkowego świerkowego i jod owego na M u  z ter
minem ukończenia wyróbki do k ń c a  sierpnia 1928 

Pisemna oferty odpowiednio sporządzone z na
pisem na kopercie „przetarg* zawiei ające poręczne 
w kwocie -̂ 5 00 ' zł. wnosić należy d > Nadleśnictwa 
w  Jasieniu nst. poczta Pereh ńsko do godz. 17-tej 
dnia 19. marca 1928 r.

Bl  ższe warunki do przejrzenia w  Nadleśni
ctwie Jasień i Dyrekcji Lasów  Państwowych we  
Lwowie.

f i r i ?  V r t V  1 wysyiam pozta za za- 
tL.. . i -  I  U  1 • liczki, franko ładne wy
brane grzyby (najmniej b kg.) po 20 zł. 
za 1 kg. tak gamo pow.dła śliwkowe 
z cukrem w beczu k en 5 kg. za 11 zł, 
bryndzę prawdziwie owczą w  pecŁułkaca 

5 kg. z lb zi.r & M. STUMMER
K o s ó w  (o b o k  b o  o m y ji ) .

Tylko za

15 złith
Najtańszy, naj^pszy i naj- 
prak ycztiiśjszy p o d a r e k

WIELKIEJ NOCY.
Zwyczajem dorocznym fabryka 

czekolady

S T .  G A J E W S K I
ul. Hoża nr. 67 (dom w łasny)

celom renie my przygotowała tysiące 
akich pod rków d a zapoznania 

szerszego ogółu pub czn ości ze 
swemi z akoinitemi wyrobami, na- 

g.odzonemi zło erni medalami:

1 kg czekalaim z p madkami 
w ozdcbnsrr pudeł *11 

I tort c. kol dowy, 
kg ko meti,

Vż kg. c ek hdy do go cwa' la i 
I jajo czeko adowe z n.espodzisnkg.

To wszystko tytko za 15 złotych
wye jła każdemu po przesłanin zł 3 
zadaUa za zaliczeń em pocztowem, 

po t olczeniu portorji.
Dla Warszawy sprzed <t we włas

nych sk epacb:
Ul. Nowy lwiąt Nr. Ir,
„ Min.załkow ka Nr. 89,
„ t.róiossk) Nr. 33.
„ Hoża Nr. 87 (Fabryka dom własny)

BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE „<Q
cr*z zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek kamienie żółciowe, reu, 
mabam, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie złą 
przemianą u aterji i zanieczyszczaniem 
krwi w organiżmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra L4UEHĄ 
sprzyjają dobrej przemianie materji, po- 
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem uzdrawiają żoląaek * 
powodują regularne działanie wątrób/ i 
nerek, oraz usuwają obstrukcją.

ZIOŁA Z GÓR HARCU T-ra LAUEHĄ 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytkj 
oraz przeciwdziałają tworzeniu sie os: 
dów, następstwem których jest reumatyzną 
i artretyzm,

ZIOŁA Z BÓR HARCU D-ra LAUERą 
usnwają i zapooiegają tworzeniu się ka
mieni żółciowych oraz 1-godzą cierpienia 
bemoroidalnu.

Cera f i  pudełka d. 1A0, podwójne 
pudełko zł. 2.50.

Sprzeda w aptekom t składach aptecz. 
syci 6600-30
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System osuszania budowli.
Niemiecki patent udziulony 

zagr .niczne patenty zgłoszone i udzielone (Patent na Polskę
wydany),

który umożliwia maszynowe osusz tnie nowych budowli w  prze
ciągu 3— 4 dni.

Całkiem nowy I b&akonkurencyjny.
W  Polsce znakomicie wypróbowany.

W  Niemczech w  p erwszym roku wysuszono przeszło 1%  
miljona m* głównie ala urzędów państwowych i gminnych.

Wielkie możliwości zrooku  
L IC E N C JA  na okręg Lw ow a do oddania. 

Interesenci rozporządzający odpowiednim kapitałem zechcą
się zwrócić do:

,DEUBA“ Deutsche Bautentrocknungs-Gesellschaft m. b. H.

D E U
l l^ r  ? A r V  D ie s la  bez kompresora gazowe, benzT,no- 
I i I U I U I  J  ™ we itd., motorowe lokomotywy, lokomobile, 
pompy, kompresory, walce drogowe i t. p. jakoteż wszelkie fa

brykaty f-my H um ')o lat Koin-Kalk
dostarcza:

„Deutz-Humboldt"
ln2.Ai.CJZV SCKflCHERL LwówRomanowicza t/P 

Telefon 6-72.

Q  a

| J L  ( x t iv a d a ) R
X

Kajlepsry §  
zegarek szwajcarski §
Precyzyjnyl Elegancki! f i

fK K K X W K K W > «K W K K K K W K iO O < W K X X ;^

P. T.
Mamy zaszczyt podać do M .i dom ości zainteresowany cli, źe z dniem 1-go 

stycznia b. r. p. Henryk Małecki przestał być naszym przedstawicielem i źe we

Lwowie

w lokalu przy ul. Leona Sapiehy Nr. 34
prowadzimy obecnie własne

Biuro Sprzedaży Maszyn Roiniczyo
pod kierownictwem p. Włodzim ierza Sz^lczewsk ego. 

Polecając się nadal cennym względom naszych Szanownych Odbiorców, 
zapewniamy im ze swej stiony jak najpunktualniejszą i staranną obełu^ę.

Z  poważaniem

H. CEGIELSKI I Sp. AkC.
w Poznaniu.

CENY OGŁOSZEzat 
Z ł  wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer 30 mm.) ogłoszenia zwykle u  tek- 
stera 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szeą. 60 mm.) nadesłane 36 gr.. 
za wiersz i-szpalt milimetrowy Iszer. 
60 mra.) po kronice 40 gr., za wn rsz 
t-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) w 
łckżcie (kronika, repertuar, dziat t.ono

miczny ud.) 60 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
-100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za iłowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za ah}- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
2UB z!., pół strony ogłoszeniowej 160 zł 
cała strons tekstowa 480 zł cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł Ogłoszę 
n'% zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące I bez numern doli 
czarny 26 proc. Odpowiedzialności ra ter 
minowy druk ule przyjmujemy Port*

przekazów nie bonifikufemy. — Tw .g  
Rommny ogłoszeniowe M podzielone i 
8 lamo*. (szpalt), tekstowe aa 4 b u  
•szpalty).

PRENUMERATA mlesleesnoi 
Z dostawo na mlejsee lab prte-

tylke pocztową • • • . ' i i  
dostawy . . • • • ,  H i

Za granico s» •

~ drukarni Spółki wydawniczej. GltOI/hl t BPuŁKA. jiyd <s(i. J PŁO U aiU iO j « •  Lwowie. ł>_tp reda » l iŁ tA A


